
W  KC PZPR i Belwederze

ROZMOWY
polsko-etiopskie
W AR SZAW A PAP. Poniedziałek by! d rug im  dniem o f ic ja l­

ne j w izy ty  przyjaźn i, ja ką  na zaproszenie najwyższych władz 
PR L składa w  naszym k ra ju  przewodniczący Tymczasowej 
W ojskow ej Rady A dm in is tracy jne j, przewodniczący Rady M i­
n is trów  i naczelny dowódca a rm ii R ew o lucy jne j Socjalistycz­
nej E tio p ii M engistu H a ile  M arłam .

15 grudnia — 
elektrycznym 
do Szczecina!
ZAW IESZONO Już ostatnie 

odc ink i m iedzianej sieci. Pozni­
ka ły  s to rów  specjalne pociągi 
robocze. Jeszcze ty lk o  tu  i  ów ­
dzie przeprowadza się „kosm e­
tykę”  sieci tra kcy jn e j, ale moż­
na powiedzieć, że prace przy 
e le k try fik a c ji 220-k iłem e trow e j 
m agis tra li ko le jow e j Poznań— 
Szczecin dobiegły już końca. W 
najbliższy piątek, 15 grudnia 
przed południem , pow itam y na 
szczecińskim Dworcu G łów nym  
pierwszy pociąg e lektryczny! Od 
te j pory dalekobieżne pociągi 
pasażerskie między Poznaniem i 
Szezecinem prowadzone będą 
przez lokom otyw y elektryczne.

(Dokończenie na str. 2)

Wenus nie jest 
siostrzaną 

planetą Ziemi
W AS ZY N G TO N  PAP. N a u ko w cy  

re a liz u ją c y  n a jw ię kszy  a m e ry k a ń ­
s k i p rog ram  badania W enus, po in ­
fo rm o w a li w  c e n tru m  kosm.icz.nvm 
w  M o u n ta in  V ie w  w  K a li fo rn u , 'ż e  
p ie rw sze  syg n a ły  przekazane przez 
m in i-p ró b n ik i sondy „P io n le r -J ”  n ie  
p o tw ie rd z iły  h ipo tezy , w  m yś l k tó ­
r e j  W enus Jest s iostrzaną p lane tą  
Z ie m i. W w e n u s ja ń sk ie j a tm osferze 
zaw artość chem iczn ie  b ie rnego  ga­
zu  argon-36 jes t 100 ra zy  m n ie jsza  
n iż  w  a tm osferze  z ie m sk ie j czy 
m a rs ja ń s k le j. P oniew aż gaz te n  n ie  
w y tw a rz a  się ju ż  po u fo rm o w a n iu  
p la n e ty , o d k ry c ie  to  oznacza, że 
W enus pow sta ła  w  in n y c h  w a ru n ­
kach  lu b  też z o d m ie n n e j m a te r ii 
n iż  Z iem ia .

CO też by sobie pomyśle­
l i  o nas przybysze z innych  
planet, jeżeli p ierw szym i 
spotkanym i przez n ich isto­
tam i by łyby te oto zie­
m ianki?

(Fot. CAF-Politikens)

W  K O M IT E C IE  Centralnym  
PZPR odbyły się rozmowy pod 
przewodnictwem  I  sekretarza 
K C  PZPR Edwarda G ierka i 
przewodniczącego M engistu H a i­
le Mariam a.

W  trakc ie  rozm ów Edward 
G ierek przedstaw ił rezulta ty 
pracy narodu polskiego we 
w cie laniu w  życie program u 
rozw oju społeczno-gospodarcze­
go uchwalonego na V I I  Z jeź­
dzi© PZPR. P o inform ow ał o 
działalności PZPR na rzecz u- 
trw a lan ia  ideowo-m oralne j je d ­
ności narodu w  budowie rozw i­
niętego społeczeństwa soc ja li­
stycznego.

M engistu H a ile  M ariam  po­
in fo rm ow a ł o walce narodu 
etiopskiego o u trw a len ie  zdoby­
czy rew o luc ji narodowo-dem o- 
kratycznej i  postępowych prze­
obrażeń w  E tiop ii.

Przedyskutowano także węz­
łowe k ie ru n k i rozw oju p rzy ja ­
cielskich stosunków między obu 
państwami, zwłaszcza w  dzie­
dzinie wzajem nie korzystnej 
współpracy gospodarczej a tak­
że pomocy w  kształceniu kadr 
i rozbudowy szkolnictwa w  E- 
tiop ii.

W  G O D ZIN AC H przedpołud­
niow ych przewodniczący M en­
g istu H a ile  M ariam  złożył w 
Belwederze w izytę przewodni­
czącemu Rady Państwa H enry­
ko w i Jabłońskiemu.

Następnie w  sali posiedzeń 
Rady Państwa odbyły się po l­
sko-etiopskie rozm owy p lenar­
ne, k tó rym  przewodniczyli Hen­
ryk  Jabłoński i M engistu H a ile  
M ariam .

Przedmiotem dwugodzinnych 
rozmów b y ły  zagadnienia da l­
szego pogłębiania i  rozszerzania 
wzajem nej współpracy we 
wszystkich dziedzinach, a także 
aktualne problem y m iędzynaro­
dowe.

Płoną zbiorniki
w Solisbury

P A R Y Ż  P A P . W ed ług  don ies ień  z 
S a llsb u ry , w  d z ie ln ic y  przem ysło ­
w e j s to lic y  R odezji w y b u c h ł w czo­
r a j  w ie lk i pożar z b io rn ik ó w  p a liw a , 
na leżących do to w a rz y s tw a  n a fto ­
w ego „S h e d ł-B ritis h  P e tro le u m ” . 
S łu p  ognia w id o czn y  b y !  w  p ro ­
m ie n iu  10 km .

P o lic ja  ro d ezy jsba  p o in fo rm o w a ­
ła , że te n  g ig a n ty c z n y  pożar po­
p rzedz iła  n ie w ie lk a  eksp loz ja . N ad ­
m ien ia  się p rz y  ty m , że z b io rn ik i 
w  S a lls b u ry  s tanow ią  n a jw ię k s z y  
tego ro d z a ju  ko m p le ks  w  R odezji.

u ner
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Kolejna misja Cyrusa Vance'a

Amerykańskie „wahadło“ 
między stolicami Izraela i Egiptu

K A IR  PAP. Sekretarz stanu USA, Cyrus Vance po dwóch 
spotkań i arb  z prezydentem Sadaiem | rozmowach % k ie row n i­
kiem egipskiego M SZ, Butrosem G haii, odleciał w czora j w ie ­
czorem % K a iru  do Jerozolim y, gdzie po udziale w  pogrzebie 
b. prem iera G oldy M e ir  odbędzie serię rozmów « prem ierem  
B eg Lnem i  m in istrem  spraw zagranicnnych Masze Bajanem.

AM E R Y K A Ń S K IC H

ustanowienia tego, co określa 
ja ko  „autonom ię palestyńską 
na te ry to r iu m  C is jo rdan ii i  
Gazy” , Iz rae l natom iast odrzu­
ca wszelkie precyzyjne te rm i­
ny odkładając tę sprawę na

W  A M E R Y K A Ń S K IC H  i  rokowaniach nad zawarciem E G lV r  i Izrae l dek laru ją  
egipskich kołach dyplom atyce- separatystycznego pokoju egip- obecnie gotowość zawarcia po- 
nych oczekuje się, że Cyrus sko-izraelskiego. ko ju , wzajem nie oskarżając
Vance odbywać będzie wahad- Nowa bliskowschodnia tu ra  się o odw lekanie te rm inu pod-
łowe podróże między s to licam i Vance’a zapowiada wzmożenie pisania separatystycznego uk ła -
Eg iptu i  Izraela, aby przeła- nacisków am erykańskich w  ce- du. Data jego podpisania jest
mać impas, ja k i p o ja w ił się w  jy  doprowadzenia do zawarcia dziś trudna do zdefin iowania.

porozumień pokojowych. Obec- Stosunek innych państw 
ny stan rzeczy wskazuje, że arabskich do procesu pokojo-
IzraeJ i  Eg ip t bez tego pośred- wego pozostaje niezmienny,
n ic tw a nie mogą dojść do po- Uważają one, że Eg ipt pow i-
roźum ienia, a nawet Pokojowa nien w  całości zrezygnować z
Nagroda Nobla dla Sadata i  separatystycznego układu. Nie
Begina udzielona na w yrost pozostaje to  bez w p ływ u  na
nie mogła procesu tego przy- doraźną taktykę  K a iru , nie
spieszyć.

dzen iu  Sekre ta ria t- K W  
to  Szczecinie o m ó w ił pracę  
K o m ite tu  M ie jsko-G m innego  
p a r t i l  w  K a m ie n iu  Pom orsk im . 
S tw ie rdzono , te  K M G  PZPR  
ow ocn ie  re a liz u je  p rog ram  u -  
s ta lo n y  przez K o n fe re n c ję  
Spraw ozdaw czo-W yborczy. C20 
ło w y m  zadaniem  k a m ie ń sk ie j 
in s ta n c ji je s t da lszy ro z w ó j 
uspo łeczn ionych  gospodarstw  
ro ln y c h . P odkreś lono  znaczne 
fu n k c je  spe łn iane  przez Z ie ­
m ię  K am ieńską , Ucżnft in ic ja ­
ty w y  k u ltu ra ln e .

S e k re ta r ia t K W  o m ó w ił ta k ­
ie  p ro g ra m  d z ia ła n ia  P om or­
s k ie j A k a d e m ii M edyczne j do  
ro k u  1981, podkreś la jąc zna­
czenie w s p ó łp ra cy  n aukow e j, 
u s łu g o w e j i  szko le n io w e j z 
p rzeds ięb io rs tw am i gospodark i 
m o rsk ie j.

Wzmożona presja USA w yn i­
ka między in nym i z przekona­
nia, że zw łoka w  zawarciu 
trak ta tu , k tó ry  zgodnie z usta­
len iam i spotkania w Camp Da­
v id  m ia ł być podpisany do 17 
grudnia, spowoduje wzrost na­
cisków na Egipt ze strony tych 
państw arabskich, któ re  na 
spotkaniu na „szczycie”  w 
Bagdadzie potęp iły  postano­
w ienia z Camp David i  sepa­
ratystyczny charakter porozu­
mień izraelsko-egipskich.

G łówne ba rie ry  zamykające 
tymczasem drogę do układu 
pokojowego pozostają niezmien 
ne. Eg ip t obstaje przy ustale­
n iu  ścisłego term inarza dla

zm ieniając jednak 
l in i i  politycznej.

zasadniczej

Odra — szansa nie tylko Szczecina

Oś z przyszłością
ODRA — arte ria , k tó ra  wiąże 

ze sobą k ilk a  wysoko rozw in ię­
tych regionów, m ających pod­
stawowe znaczenie dla gospo­
dark i, jest drogą wodną, speł­
niającą coraz ważniejsze fu n k ­
cje, nie ty lk o  zresztą transpor­
towe. T u ta j przecież, na obsza­
rze Nadodrza, rozw ija  się prze­
mysł, wym agający obsługi prze­
wozowej od s trony wody, czy 
też pochłaniający ogromne je j 
ilości. Już obecnie powsta je w  
tym  re jon ie  37 proc. p rodukc ji

przem ysłowej k ra ju , w  przy­
szłych la tach liczba ta  znacznie 
się zwiększy, bowiem obszary 
leżące nad w ie lką  rzeką są te ­
renam i in tensyw nej in dus tria li­
zacji.

CO JU Ż  M AM Y?

A N O  przede w szys tk im  G ó rn o ­
ś lą sk i O k rę g  P rzem ys łow y, k tó r y  
je s t sercem  całego pasa nadod - 
rzańsk iego . A le  to  g łów ne cen­
t ru m  gospodarcze P o ls k i n ie  je s t 
osam otn iane , bo w ie m  nad a r te r ią  
ro z w in ę ły  s ię  w  la ta ch  p o w o jen ­
n y c h  jeszcze In n e  re jo n y , m .in .

K ę d z ie rzyn a , O pola, W ro c ła w ia  
czy  Szczecina. Od n iedaw na  -na 
m ap ie  gospodarcze j P o ls k i w id n i 
Je p rężn ia  ro zb u d o w u ją cy  się o- 
ś rodek — L e g n ie ko -G ło g o w sk i 
O kręg  M ie d z io w y , w  o s ta tn im  p ię  
c io le c iu  p o w s ta ły  nad O drą  ko ­
le jn e  now e o b ie k ty  p rzem ysłow e , 
że w sp o m n im y  choc iażby o  następ 
n y c h  b lo ka ch  ene rge tycznych  E le k ­
t ro w n i „D o ln a  O dra ” , cem entow ­
n ia ch  w  S trze lcach  O po lsk ich  
G órażdżach o  łą czn e j p ro d u k c ji 4 
m in  to n  roczn ie , kokso w n ia ch  w 
Zdz ieszow icach, zak ładach  p ro d u k ­
c j i  au tobusów  w  Je lczańsk ieh  Za-

(Dokończ&nie na str. 2)

Zaginął kuter 
w „trójkącie 
bermudzkim'1
N O W Y  JO R K P A P . Z  Son Juan 

donoszą o  za g in ię c iu  be* w ieśc i l  
ś la d u  7 -m etrow ego s ta tk u  ry b a c k ie ­
go w ra z  z 4-osobową załogą, k tó rą  
tw o rzy tó  P o rto iryka ń czycy .

Ja k  s tw ie rdza ł p rze d s ta w ic ie l cen­
tru m  ra tu n ko w e g o  w  Se<n Juan, 
m im o  sze ro k ie j a k c ji poszuk iw ań 
na m o rzu  me u dą ło  s ię  odnaleźć 
a n i s ta tku , a n i jego  w ra k a  bądź 
Ja k ic h k o lw ie k  szczątków , n ie  m ó­
w ią c  ju ż  o załodze.

S ta te k  w yszed ł w  m orze  z ryb a c ­
k ie g o  p o r tu  A re c lb o  na pó łnocnym  
w yb rzeżu  P u e rto  R ico  ponad ty ­
dzień ternu, b y  pod jąć p o tow y na 
wodach R e p u tó ik i D o m in ik a ń s k ie j. 
C zyżby nowa o fia ra  s łynnego 
„ t r ó jk ą ta  berm udzrkiego” ?

Proces złodziei 
trumny Chaplina
G E N E W A  PAP. P rzed sądem w  

V evey rozpoczął się proces dw óch 
osób oskarżonych  o  p o rw a n ie  w  
m a rcu  b r . t ru m n y  ze z w ło k a m i 
C h a rlie  C ha p lin a . O skarżonym  gro­
z i ka ra  co n a jm n ie j 6 la t  w ięz ien ia  
za „zakłócende sp o ko ju  zm a rły c h ”  
tudz ież u s iłow an ie  w y łu d ze n ia  p ie ­
n iędzy . Ja k  w iadom o, oskarżen i 
w y k o p a li tru m n ę  ze z w ło k a m i a r ty ­
s ty  i  u k r y l i  Ją, żądając n a jp ie rw  
600 tys ię cy , a następnie ju ż  ty lk o  
500 tys ię cy  f ra n k ó w  szw a jca rsk ich  
okuipu. O ska rżonym i są 24-le tn i Ro­
m an  W ardas i  33- le tn i G atczo G a-
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Zakończenie prac na magistrali

15 grudnia pierwszy pociąg 
elektryczny na Dworcu Głównym

„Mały podarek —  

dużo radości”

NA ZD JĘCIU: Nad to ram i Dworca Głównego nowe ele­
m enty: na stalowych dźwigarach rozpięta sieć trakcyjna.

Fot. Zb. Jodkowski

(Dokończenie ze str. 1)

PRZYSPIESZENIE te rm in u  
zakończenia robót e le k try fika ­
cyjnych i przekazanie ostatn ie­
go, zelektryfikow anego odcinka 
m agistra li ko le jow ej do Szczeci­
na dokładnie w  dn iu  30-leeia 
kongresu zjednoczeniowego PPR 
i PPS jest wkładem  lu d z i pra­
cujących przy rea lizac ji ko le jo ­
w e j in w estyc ji w  uczczenie te j 
ważnej rocznicy.

P R ZE Z szereg m ies ięcy  na ła ­
m ach naszego d z ie n n ika  in fo rm o ­
w a liśm y  sys tem a tyczn ie  o  postę­
pach ro b ó t e le k try f ik a c y jn y c h . 
R ozc iągnięcie  m ie d z ia n e j s ieci nad 
ca łą  m a g is tra lą  b y ło  o s ta tn im  e ta ­
pem całego zespołu p rzedsięw zięć 
m o d e rn iza cy jn ych . P rzed e ie k t r y f i  
k a c ją  dokonano na te j l i n i i  w y ­
m ia n y  n a w ie rzch n i, p rzebudow ano 
p ra w ie  w szys tk ie  m n ie jsze  s tac je , 
a częściowo — ró w n ie ż  w iększe : 
Choszczno, S ta rg a rd , S zczecin-D ą- 
bie , rozpoczęła się też przebudow a 
D w orca  G łów nego. W prow adzono 
na tę  l in ię  e le k tro n iczn e  urządzę-

Lista
ofiarodawców

K O ŁO  PCK i  K lu b  „W ie w ió re k '’ 
p rz y  Szkole P ods taw ow e j n r  11; 
A le ksa n d ra  N a jd u k , u l.  K aszub  sic a 
6/4; K o ło  TPPR  p rzy  IX  L ice u m  
O gó lnoksz ta łcącym ; H anna Ż u k , u l. 
O rzeszkow e j 26/2; A n d rz e j S trade ł, 
u l.  Ś ląska 46/17; I  D ru żyn a  H a r­
cerska p rzy  Szkole P odstaw ow e j n r 
30 i  Dom K u ltu r y  „H e tm a n ” ; Ewa 
K o ła czyk , u l.  Pocztow a 10a/18; Sa­
m orząd 1 K o ło  LO P  p rz y  Szkole 
P ods taw ow e j n r  23; o fia ro d a w ca  
a n o n im o w y ; Jacek i  P io tr  D e rez iń - 
scy, u l. Fe lczaka 45/15; T om ek Ro­
m anow sk i, u l.  J a g ie łły  12/5; Beata 
i  K rz y ś  Rzewuscy, a l. W yzw o len ia  
75/20; M o n ika  G rzybow ska , u l. 
Odzieżowa 2/69; W anda Ż u rn ia ; He­
lena  M aten, u l. Kaszubska 59/14; 
K rą g  G w iaźdz is tego  S z laku  In s tru k ­
to ró w  Zuchow ych  H u fie c  Pogodno 
— od m ieszkańców  Pogodna; A ru ś  
W o jc ie ch o w sk i, u i. Jana Kazim de- 
sza 8/19; S y lw ia  Zaw adzka, u l.  Bo­
les ław a  Ś m ia łego 22/15; Je rzy  Ś w ie r­
czew ski, u l.  U n is ław  y  20/6; Agniesz­
ka  i  G abrys ia  Lew ie d z ie w icz , P o li­
ce, u l.  W rób lew sk iego  7g/10; Jacek 
1 P aw e ł Czeszykow ie, G ry f in o ,  u l. 
S łow iańska  5/59, O środek Techno lo ­
g i i  G um y, u l. C hm ie lew skiego ; 
K ry s ty u a  G o łąb , u l.  W iosny L u d ó w  
22/23.

O F IA R O D A W C Y  P IE N IĘ D Z Y

A le ksa n d ra  N a jd u k , u l.  Kaszub­
ska 5/4 — 100 z l,  A lo jz y  WelC, Ul. 
K a d łu b k a  23/2 — 200 z ł;  o fia ro d a w ­
ca an o n im o w y — 100 z ł 20 g,r;
B ro n is ła w  P a w la k , u l.  Kaszubska 
41/4 — ICO zł,

D z ię ku je m y l
P u n k t z b ió rk i św ią tecznych  po­

d a rk ó w  dla d z ie c i'z n a jd u ją c y c h  się 
pod sta łą  op ieką  P o lsk iego  K o m i­
te tu  Pom ocy Społecznej, m ieśc i się 
p rz y  u l. S zym anow skiego  1 ł  jes t 
c z y n n y  codz ienn ie  od godz. 8 do 18. 
P ien iądze  na za ku p  u p o m in kó w  
można przekazyw ać za ró w n o  do 
p u n k tu , Jak i na k o n to

NBP I OM Szczecin 
81012-547-132

PKPS — M a ły  podarek.

S T A T K I N A  W E JŚC IU !

m /s „B e łc h a tó w ”  x  B ra­
z y li i.

m /s  .L ip sk  n /B ie b rzą ”  z
D an ii.

m /s  „C iechanów ”  z I r la n ­
d ii,

s/s „S o łd e k ”  *  D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s ..B u sko -Z d ró j”  do N o r­
w eg ii.

m /s ..K opa ln ia  M achów ”  do
D a n ii.

m /s  ..P io trk ó w  T ry b u n a ls k i”
do D a n ii

Sesja naukowa

Problemy
rehabilitacji

niedosłyszących
W  O KRĘG O W EJ P o ra d n i Reha­

b i l i ta c j i  D z ie c i i  M łodz ieży  z W a­
dam i S łu ch u  w  Szczecinie rozpo­
częła s ię  w czo ra j dw u d n io w a  sesja 
n a ukow a . O tw a rc ia  ses ji d o kona ł 
k ie ro w n ik  p o ra d n i — A n d rz e j Ste­
cew icz, p re ze n tu ją c  m a te r ia ł op ra ­
cow any na podstaw ie  a n k ie t na te ­
m a t s y tu a c ji b y ły c h  podop iecznych  
po ra d n i.

N ie z w y k le  c iekaw a b y ła  d y s k u ­
s ja  okrą g łe g o  s to łu  do tycząca p ro ­
b le m ó w  m łodz ieży  z w adą s łuchu  
w  ś ro d o w isku  lu d z i s łyszących. 
U cze s tn iczy li w  n ie j w ych o w a n ko ­
w ie  p o ra d n i, rodz ice , nauczyc ie le  
o ra z  sp e c ja liśc i z całego k ra ju .

W  d n iu  dz is ie jszym  na sp o tka n iu  
p ra c o w n ik ó w  n a u k i z zespołem po­
ra d n i om aw iane  są a k tu a ln e  p ro ­
b le m y  d iagnozow an ia  1 re h a b ilita ­
c j i  dz iec i z w adą s łu ch u .

Sesja zo rgan izow ana  zosta ła  z 
o k a z ji lS -lec ia  is tn ie n ia  p o ra d n i w  
Szczecinie. Rozpoczęła ona  pracę  w  
n ie w ie lk ie j ś w ie tlic y  Z w ią z k u  G łu ­
chych  p rzy  A r m i i  C ze rw one j. Czte­
ro k ro tn ie  z m ie n ia n o  lo k a l, b y  usa­
d o w ić  w reszcie  p o ra d n ię  p rzy  u l. 
N ie d z ia łko w sk ie g o , ró w n ie ż  w  n ie ­
z b y t obszernych pom ieszczeniach. 
W czorajsze sp o tka n ie  rozpoczęło się 
je d n a k  w  z u p e łn ie  zm ie n io n ych  w a ­
ru n k a c h . P o ra d n ia  o trz y m a ła  do­
d a tkow e  poko je , d z ię k i k tó r y m  bę­
dzie  m og ła  rozszerzyć sw o ją  dz ia ­
ła lność.

W  czasie sp o tka n ia  uh o n o ro w a n o  
lu d z i s łużących  w yd a tn ą  pomocą 
w  p ra cy  p o ra d n i Z ło ty m i H on o ro ­
w y m i O dznakam i P o lsk iego  Z w ią z ­
k u  G łuchych . O dznaką „Z a s łu żo n y  
P ra c o w n ik  S łużby  Z d ro w ia ”  udeko­
ro w a n y  zosta ł k ie ro w n ik  n a u ko w y  
p o ra d n i — d r m ed. R yszard  K u g łe r  

< tur)

n la  k o n t r o l i  ru c h u  poc iągów , ra ­
d io te le fo n y  i  tp .  W szys tk ie  te 
p rzeds ięw z ięc ia  pozw olą na p rz y ­
sp ieszenie b ie g u  poc iągów  pasażer­
s k ic h  i  to w a ro w y c h  oraz ich  c ię ­
ża ru , co  w  re zu lta c ie  zw iększy 
zdolność p rzew ozow ą  na m a g is tra ­
l i  o  28 p ro c e n t. W yraża  s ię  to  m. 
in . lic zb ą  8,2 m ilio n a  to n  to w a ró w , 
k tó re  m ożna będzie d o da tkow o  co 
ro k u  p rzew ieźć  z p o rtu  i  <lo p o rtu  
w  Szczecinie.

N A  kon fe rencji prasowej, k tó­
ra odbyła się wczoraj w  pocią­
gu na trasie Szczecin—Choszcz­
no, dyrek to r Pom orskie j DO KP 
Kazim ierz Tandej zw rócił uw a­
gę także na inne korzyści, ja ­
k ie  pasażerom PK P przyniesie 
wprowadzenie tra k c ji e lektrycz­
nej na ty m  uczęszczanym szla­
ku. Zw iększy się kom fo rt jazdy 
i  szybkość podróżowania. 
W praw dzie do końca m aja 1979 
nie nastąpią żadne zm iany, po­
nieważ obowiązuje stary roz­
k ład  jazdy, to  jednak po w pro­
wadzeniu nowego (dwuletniego) 
rozkładu, podróż do Poznania 
trw ać będzie krócej. Zdaniem 
dyrektora , zakończenie robót to 
row ych i e lek try fikacy jnych  na 
trasie przyczyn i się w  sposób od 
czuw alny do popraw ienia punk­
tualności pociągów. Będą one 
m ogły ro zw ija ć  szybkość do 120 
km/godz., a później również do 
140 km /godz. W  ruchu loka lnym  
do S targardu i Choszczna, k u r ­
sować będą już od następnego 
la ta  szybkie i  wygodne jedno­
s tk i elektryczne.

U ruchom ienie e lektrycznej 
kom un ikac ji ko le jow ej 
Szczecinem jest jednak ty lko  
jednym  z etapów przedsięwzię­
cia zakrojonego na znacznie 
większą skalę. E le k try fika c ja  
Pomorskiego O kręgu PK P trw ać 
będzie jeszcze przez w ie le la t. 
W na jb liższym  czasie, do końca 
stycznia 1979 ekipy Przedsię­
b io rs tw a  K o le jow ych Robót 
E le k try fika cy jn ych  m ają „za­
mknąć pętlę ” , czy li ze le k try fi­
kować g łów ne to ry  przyjazdo­
we przez Szczecin-Port Centra l­
ny. W  "przyszłym roku zelektry­
fikow ane zostaną stacje tow a­
rowe w  Dąbiu i  w  Porcie Cen­
tra lnym , stacje postojowe oraz 
to ry  wiodące do Turzyna. N a j­
ważniejszym zadaniem, którego 
realizację już rozpoczęto, jest 
jednak e le k try fika c ja  m agistra­
l i  ko le jow e j do Św inoujścia.

(tski)

Oś i  przyszłością
(Dokończenie ze str. I)

k ła d a ch  S am ochodow ych, czy  o 
oddz ia łach  w roc ła w sk ie g o  „P re d o - 
m u -P o la ru ” , w y tw a rz a ją c y c h  p ra l­
k i  a u tom a tyczne  i  c h ło d z ia rk i, 
ró żn ych  fa b ry k a c h  w  B rzegu D o l­
n y m , Jaw orze , Ś w id n ic y , Z ie lo n e j 
Górze, ko m b in a ta ch  p rzem ys łu  
spożywczego w  Opolu. W ro c ła w iu , 
R zep in ie , e lew a to rach  w  U jeźdz ić  
i  Ś w iebodzin ie . L is ta  in w e s ty c ji 
nadod rzańsk ieh  Jest bardzo  d ługa , 
bo pTzecież os ta tn ie  la ta  są o k re ­
sem dużego skoku  przem ysłow ego 
w  c a ły m  k ra ju ,  zwłaszcza zaś — 
na obszarach  po łożonych  nad a r­
te rią .

CO M IEĆ BĘDZIEM Y?
W  P L A N IE  - przestrzennego za 

gospodarowania Polski oraz w  
opracowaniach dla poszczegól­
nych m akroregionów zakłada 
się kontynuow anie przyję te j 
przed la ty  l in i i  rozwojowej, a 
także stworzenie nowej strefy 
przem ysłowej nad Odrą środko­
wą i dolną W artą, a wiec w  re­
jon ie  Gubina, S łubic i  Kostrzy­
na, czy li na obszarze dotąd sła­
b ie j zagospodarowanym i uorze 
m ysłow ionym . Ogromną szansę 
dają temu re jonow i bogate zło­
ża węgla brunatnego, któ re  bę­
dziemy w  najbliższym  czasie 
eksploatować. W  okolicach Gu­
bina i  Krosna Odrzańskiego po­
wstaną kopa lnie; planiści po­
w iadają, że w  przyszłości na­
leży się liczyć ze stworzeniem 
na ich bazie całego ogromnego 
kom pleksu paliwowo-energety­
cznego, na m iarę Bełchatowa. 
Środkowe Nadodrze będzie ta k  
że centrum  przem ysłu pao ier- 
niczo-celulozowego i odzieżo­
wego. Te ostatnie inwestycje są 
przewidziane w  planach na przy 
szłość, potrzeby k ra ju  zadecy­
du ją  ostatecznie o czasie ich re­
a lizacji. Póki co ogrom nym i pla 
cami budowy są nadal górny i 
do lny odcinek a r te r ii:  w  Raci­
borzu powstaje zakład „R a f- 
met” , dostawca urządzeń dla 
przem ysłu rafineryjnego, w  Ke- 
dzierzynie-B łachow ni — ra fine ­

Więcej mebli 
skrzyniowych
E L B L Ą G  P A P . Zorgan izow ana  w  

E lb lą g u  ogó lnopo lska , u z u p e łn ia ją ­
ca g ie łda  m e b li »/skazała, że po­
p y t na m eb le  ta p ice row ane  nadal 
spada. Zdan iem  d y re k to ra  — B iu ­
ra  Z b y tu  M e b li w  P oznan iu , Eu­
geniusza C za jkow sk iego  jes t to  
m . In . następstw em  n ie zadow a la ją ­
c e j ja ko śc i i  m a łe j a tra k c y jn o ś c i 
w z o rn ic z e j tk a n in  p o k ry c io w y c h .

W  te j s y tu a c ji u d z ia ł m e b li ta p i­
ce ro w a n ych  w  przysz ło rocznym  
p ro g ra m ie  p ro d u k c ji postanow iono 
zm n ie jszyć  o ok . 12 p roc: w  sto­
s u n k u  do w y k o n a n ia  b r. W zrośnie 
n a to m ia s t u d z ia ł m e b li s k rz y n io ­
w y c h  — segm entów , ko m p le tów  
ko m b in o w a n ych  i  sza f, a także  po­
trz e b n y c h  na ry n k u  m e b li ku ch e n ­
nych .

r ie  ropy naftowej, w  okolicach 
Opola — „M etalehem ” , kom bi­
nat p roduku jący maszyny na 
rzecz w ie lk ie j chem ii i  E lek tro ­
w n ia  „Czarnowąsy”  we W rocła­
w iu  i  Brzegu D olnym  natomiast 
— przemysł elektromaszynowy, 
maszyn rolniczych, przędzalnia 
anilany, w  O rsku — walcow nia 
miedzi, zaś w  LG O M -ie  — 
czwarta kopalnia rudy  m iedzi 
„Sieroszowice” , wreszcie w  Go­
rzowie W ielkopolskim  — zakła­
dy mechaniczne, gdzie w y tw a ­
rzać się będzie podzespoły dla 
przemysłu ciągnikowego, nato­
m iast w  naszych Policach — 
w ie lk i kom binat nawozów w ie ­
loskładnikow ych. Nad a rte rią  
w yrasta ją  również zakłady prze 
m ysłu spożywczego: prze tw ór­
nie mięsa i drobiu, ja k  również 
fa b ry k i domów, wytwarzające 
pre fabryka ty  na potrzeby m iast 
i  wsi.

W  ubiegłym  roku podjęto de­
cyzje o stworzeniu ko le jnych 
ob iektów  przem ysłowych o 
ogrom nym  znaczeniu dla dalsze 
go rozwoju Nadodrza, m. in . o 
dalszej rozbudowie Jelczańskich 
Zakładów Samochodowych (pro 
dukować one będą ciężarówki o 
dużej ładowności) i  F ab ryk i 
Wagonów „Pafawag” , czy budo­
w ie  zakładu wełny m inera lne j 
w  Cigacicach ko ło  Z ielonej 
Góry.

N IE  T Y LK O  K O LEJĄ
W IĘKSZO ŚĆ now ych  zak ładów , 

a w sp o m n ie liśm y  ty lk o  o n a jw a ż ­
n ie jszych , obs ług iw ana  będzie w  
dużym  s to p n iu  przez tra n s p o rt 
w odny . Już dziś na etap ie  p ro je k ­
to w a n ia  ty c h  m w e s ty c y jn v c h  gugan 
tó w  m y ś li się o ich  po w ią za n iu  z a r­
te r ią . N a jlepszym  p rzyk ła d e m  lep ­
szego w yzyska n ia  O d ry  może b yć  
cem en tow n ia  „G órażdże ” , d la  k tó ­
re j zbudow ano s p e c ja ln y  p o rt 
rzeczny w  C h o ru li o raz w  m ia ­
steczkach nadod rzańsk ieh , zw łasz­
cza w  Ś c inaw ie , c z y li u p o te n c ja l­
n ych  o d b io rcó w  — nowoczesne 
przesypow n ie  cem entu . Z  tra n s p o r 
tem  w o d n ym  zw iązane są także 
e le k tro w n ia  w  O po lu  i  e le k tro - 
c ie o ło w n ia  w e W ro c ła w iu , a także  
„M e ta le h e m ”  w  O po lu -G ro szo w i- 
cach oraz in n e  m n ie jsze  przedsię­
b io rs tw a . Także LG O M  w iąże ze 
sz lak iem  od rza ń sk im  ogrom ne  na­
d z ie je : t r z y  h u ty  i  cz te ry  ko p a ln ie  
p rod u ko w a ć  będą se tk i ty s ię c y  to n  
m ie d z i, k tó rą  trzeba będzie w y ­
w ieźć  z o k o lic  L u b in a  i  G łogow a. 
Z ta ką  ogrom ną  masą n ie  po ra d z i 
sobie k o le j i  tra n s p o rt sam ocho­
dow y. Z resztą c l p rzew oźn icy  n ie  
obsłużą szybko  i  s p ra w n ie  całego 
w ie lk ie g o  p rze m ys łu  pasa N ad­
odrza.

ODRA — oś intensywnego 
rozw oju staje się pow oli osią 
in tensywnych przewozów. Tego 
wymaga się od n ie j dziś, tak ie  
zadanie będzie wykonywać w  
przyszłości, k iedy ruszą dzie­
s ią tk i nowych budowanych już 
obiektów  przemysłowych.

A » na
W IĘ C K O W S K A -M A C H A Y

------ świąteczny program  w nowym  telewizorze
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Francusko prasa
o „Polonezie“

NO W E dzie ło  p o ls k ie j m o to ryza ­
c j i  — sam ochód „P o lonez”  — do-  
w o li  zdobyw a sobie r y n k i  św ia to ­
w e. P ie rw sze k ro k i zaczyna ła  sie 
p rzede w szys tk im  od p re ze n ta c ji 
tego po jazdu na m iędzyna rodo ­
w y c h  salonach. „P o lo n e z " b y t eks 
po n o w a n y na n a jw ię ksze j w ys ta ­
w ie  m o to ry z a c y jn e j w  P aryżu , a 
o s ta tn io  także w  W ie lk ie j B ry ta ­
n i i ,  N apisano ju ż  w ie le  o n o w ym  
p o lsk im  sam ochodzie osobow ym . W 
w iększośc i sa to  o p in ie  pochlebne 
i  głoszące uznanie d la  po lsk ich  
s ty lis tó w  i k o n s tru k to ró w .

W  g ru d n io w y m  m agazyn ie  po­
św ieconym  m o to ry z a c ji L ’ A u to m o ­
b ile  w ychodzącym  w e F ra n c ji,  
ukazała sie obszerna p u b lik a c ja  
na całą ko lu m n ą  z trzem a zd ję ­
c ia m i, pośw ięcona w ła śn ie  „P o lo ­
n e z o w i"  i  p o ls k ie j m o to ry z a c ji.

A k tu a ln ie  na ry n k u  fra n c u s k im  
„P o lo n e z ”  zn a jd u je  sie Już w  sprze 
dąży ob o k  P o lskiego F ia ta  123. 
Cena Jego w yn o s i 25 tys . f ra n k ó w  
fra n c u s k ic h  — o  7 tys . I r .  w iece j. 
o d  F ia ta  125 o . (z)

A  to  c i h istoria!

Londyńczycy  
żyłą bez „Timesa“

U południowych sąsiadów

W ciekawostkowym 
kalejdoskopie

(Korespondencja własna „Kuriera“ i  Pragi)
♦  Z A  n a jw ię kszą  im p re zę  f i la te -  c lo d  u k ą to w y c h  i  dz le s lę c lo d u ka to - 

l is ty c z n ą  na św iec le  uznano m ię - w ych .
dzyaa rodow ą  w ys ta w ę  znaczków  ♦  C ZEC H O SŁO W AC C Y dem ogra- 
pocz to w ych  „P R A G A -7 8 ", k tó ra  o d - fo w ie  p rz e w id u ją , że p o m yś ln y  roz 
b y ła  s ię  w  C zechos łow ac ji w e w rze  w ó j p o p u la c y jn y  C zechosłow acji, 
ś n iu  1978 r .  E kspona ty  za jm o w a ły  k tó ra  w  m a rcu  1877 ro k u  osiągnęła 
p o w ie rz c h n ię  28 tys . m  k w . w  Ucz- 15 m in  m ieszkańców , u trz y m a  się 
n y c h  zn anych  sa lach w y s ta w ie n n l-  ró w n ie ż  w  la ta c h  n a jb liższych . W y 
czych  czechos łow ack ie j m e tro p o lii,  n ik a  to  z d łu g o fa lo w y c h  prognoz 
na  k tó ry c h  zaprezentow ano o k o ło  op ra co w a n ych  przez F ede ra ln y  
p ó łto ra  m ilio n a  znaczków  poczto - U rząd  S ta tys tyczn y  CSRS. P rz e w i- 
w ych , eksponow anych przez ponad d u ją  one, że w  okres ie  na jb liższych  
1300 w ys ta w có w  z p rzeszło  50 k ra -  30 la t  p rzybędz ie  w  CSRS 2 565 000 
jó w . Poza k o le k c jo n e ra m i in d y w i-  osób, co  s ta n o w ić  będzie w  p o ró w - 
d u a ln y m i e ksp o n a ty  u d o s tę p n iło  n a n lu  z 1970 ro k u  w z ro s t o  17,9 
o k o ło  150 zarządów  poczt i  12 m u - proc. 16 -m illo n o w y m ieszkan iec 
zeów  pocz tow ych . O bok znaczków  CSRS spodz iew any  je s t w  1990 ro - 
p ocz tow ych  w ys ta w ia n e  b y ły  l is ty ,  k u . P rz e w id u je  się, te  pod  kon iec 
s ta re  s tem ple , m u n d u ry  pocztow e, 1 000 ro k u  C zechosłow acja osiągnie 
s ta re  a p a ra ty  te le fo n iczn e , a p a ra ty  s tan  lu d n o ś c i 1* 915 000 m ieszkań- 
te le g ra flc z n e  Itp .  W  okres ie  w y s ta - eów.
w y  czynne b y ły  spec ja lne  u rz ę d y  ♦  N O W A  u s taw a  Federa lnego 
pocztow e, a tra k c y jn e  z u w a g i na  Zgrom adzen ia  CSRS w  sp ra w ie  o- 
eko licznośc iow e  d a to w n ik i.  c h ro n y  n a tu ra ln e g o  środow iska

♦  Z  O K A Z J I 600 ro c z n ic y  Ś m ie rc i cz ło w ie ka , obo w ią zu ją ca  od s tycz-
k ró la  czeskiego i  cesarza rzym sk ie - n la  1978 r .,  a kce n tu je  przede w szy- 
go K a ro la  IV  średn iow ieczna  m en- s tk lm  po trzebę  dalszego doskona le ­
n i a  w  K re m n ic y  w y b iła  spec ja lne  n ia  fo rm  zarządzania gospodarką 
czechosłow ackie  d u k a ty . E m ito w a - leśną. Z adan ia  in te n s y f ik a c ji u ż y t- 
ne m one ty  Jednodukatow e, d w u d u -  k o w e j fu n k c j i  lasów , zabezpiecze- 
k a to w e , p ię c lo d u ka to w e  1 dz iesię- n ie  o ch ro n y  i  ksz ta łto w a n ia  n a tu - 
c io d u ka to w e  ze s topu  z a w ie ra ją ce - ra lnego  ś rodow iska  odnoszą się 
go  936 1/9 czystego z ło ta  i  13 8/9 p rzede w szys tk im  do  T a trza n sk ie - 
częścł m iedz i. W 1978 ro k u  m en- go P a rku  N arodow ego. Z a jm u je  on 
n ica  k re m n ic k a  w y p ro d u k u je  20 p o w ie rzch n ię  b lis k o  53 tys . ha , a 
tys . m onet je d n o d u ka to w ye h  i po w raz  ze s tre fą  b u fo ro w ą  p o w yże j 
10 tys . m onet d w u d u k a to w y c h , p ię - 70 tys . ha. K oncepc ja  ro z w o ju  te - 
—. ............  ..................... . .  go obszaru  do 2 000 ro k u  p rze w i-

LO ND YN PAP. W  pociągach dojazdowych a modnych pod- 
londyńskich m iejscowości do centrum  miasta, w  drogich samo­
chodach zdążających do londyńskiego C ity  wszystko jest jalc 
daw n ie j —  z jednym  wszakże w y ją tk iem : nie w idać rozłożo­
nych p łacht londyńskiego „T im esa” , którego poranna le k tu ra  
była  autom atycznym  odruchem od w ie lu  pokoleń. S tra jk  i  lo . 
kau t spowodowały bezterm inowe zawieszenie p u b lika c ji tego 
prestiżowego ty tu łu  oraa gazety n iedzie lnej „Sunday Times” . 
PR ZEW O DN IC ZĄC Y zarzą- ty tu ły  w y jecha ł do Kanady, 

du koncernu wydającego oba gdzie funkc jo nu je  druga część 
jego im perium  prasowego. Tym  
samym upadły nadzieje na 
rozmowy przedstaw icie li związ­
ków  zawodowych zrzeszają­
cych pracow ników  d ru ka rn i z 
k ie row nictw em  w ydaw nictw a 
w  sprawie w a runków  przystą­
pienia do pracy. Jakko lw iek  
podejmowane są kolejne pró­
by, obie s trony nie w ykazują 
skłonności do kom promisu.

Osią sporu jest p ro jek t 
wprowadzenia nowej, skompu­
teryzowanej technologii w y­
dawania gazety, co wymaga 
przekw a lifikow an ia  znacznej 
liczby specjalistów i  grozi w ie lu  
s tarym  fachowcom u tra tą  pra­
cy, chociaż spędzili oni po k i l­
kadziesiąt la t w  d ru ka rn i 
„T im esa” . Z w iązk i zawodowe, 
reprezentujące in teresy druka­
rzy postaw iły  szereg w a run­
ków, ta k ie j g runtow nej zm ia­
ny techn ik i wydawniczej, na­
tom iast właściciele gazety w y­
sunęli u ltim a tum : bezwzględne 
poniechanie a k c ji s tra jkow ych 
lu b  zamknięcie d ru ka rn i i 
przerwanie p u b lika c ji gazety. 
Doszło do zaognienia sytuacji 
i  wzajem nych oskarżeń.

K ie row n ic tw o  koncernu w y­
dającego „Tim esa”  i  „Sunday 
Timesa”  uciekło  się do bezpre­
cedensowego k roku  zamiesz­
czenia w  gazetach całokolum - 
nowych ogłoszeń, przerzucają­
cych odpowiedzialność za im ­
pas na zw iązki zawodowe.

.TIM ES”  wychodzący w  W. 
B ry ta n ii od 1785 roku  by ł, m i­
mo skromnego w warunkach

b ry ty jsk ich  nakładu ok. 300 ty ­
sięcy egzemplarzy, insty tuc ją  
polityczną i  propagandową. 
A r ty k u ły  „T im esa”  odzwier­
c iedla ły sposób myślenia i  po­
glądy b ry ty js k ie j e lity  ł  b y ły  
powszechnie traktow ane jako 
w yk ła d n ik  je j nastro jów  i 
koncepcji.

APN specjalnie dla 

„Kuriera Szczecińskiego”

Propozycje „Drużby“
ADRES: Moskwa, u lica  

Gorkiego 15 — dobrze zna­
ny jest w ie lu  moskwianom  
i  gościom stolicy. T u ta j bo- 
w iem  znajduje się najpo­
pularniejsza moskiewska 
księgarnia „D rużba” .

Księgarnia prowadzi sprze 
daż w ydaw n ic tw  kra jów  so­
cja listycznych. W salach i  
p rzy wystawach zawsze 
w ie lu  kupujących i ogląda­
jących. W ciągu roku sprze 
daje się ponad 35 tys. ty tu ­
łów. „Drużba”  prowadzi po­
nadto spręedaż wysyłkową, 
a także zaopatruje przeszła 
100 moskiewskich bibliotek.

(APN)

d u je  da lszy d yn a m iczn y  w z ro s t u- 
d z ia łu  te re n ó w  za les ionych  z obec­
n y c h  43 500 ha do 51 220 ha lasów  
i  ko so d rze w in y . N a te re n ie  T A N A P  
ży je  obecnie o k o ło  600 Je len i, 420 
saren, 80 d z ik ó w , 25 ry s i t  14 n ie ­
dźw iedz i. Spada n a to m ia s t liczb a  
ko z ic , g łuszców  i  c ie trz e w i, k tó ry c h  
u b yw a  p ro p o rc jo n a ln ie  do rosnące j 
f re k w e n c ji tu ry s ty c z n e j w  W yso­
k ic h  T a tra c h  ł  dynam icznego  roz­
w o ju  m o to ry z a c ji.  W łaśn ie  z m yślą  
o o c h ro n ie  ta trza ń sk ie g o  ś rodow is ­
ka  n a tu ra ln e g o  w ładze  S ło w a ck ie j 
R e p u b lik i S o c ja lis ty c z n e j p o d ję ły  
szereg pos tanow ień , m ię d zy  in n y ­
m i o g ra n iczo n y  zosta ł w  re jo n ie  
T A N A P  ru c h  sam ochodow y.

Z d z is ła w  C Z A P L IŃ S K I

Chile największym 
importerem broni

M E K S Y K  PAP. Ja k  s tw ie rdza  
m eksyka ń sk i d z ie n n ik  „E l D ia "  
C h ile  są dziiś n a jw ię k s z y m  im p o r­
te re m  b ro n i a m e ry k a ń s k ie j na kon 
tyn e n c ie  A m e ry k i P o łu d n io w e j. 
W ed ług  d z ienn ika . USA dosta rczy­
ły  w  ro k u  1973 re ż im o w i P jnoche- 
ta b ro ń  w a rto ś c i ponad 2 m in  do­
la ró w . Od te j p o ry  im p o r t  c h i l i j ­
s k i b ro n i a m e ry k a ń s k ie j w zrasta  
każdym  ro k ie m .

Republikanie włoscy 
proponują 

dobrowolną sterylizację
R ZY M  P A P . N ie  o d g ryw a ją ca  

w ię ksze j r o l i  w  ty c iu  p o litycz ­
nym  W łoch P a r t ia  R epub likańska  
zw ró c iła  na s ieb ie  uwagę w n ies ie ­
n ie m  pod ob ra d y  p a r la m e n tu  p ro ­
je k tu  u s ta w y o  dob ro w o ln e j s te ry  
liz a ć jl.  naraża jąc w ładze  państw o­
we na k o le jn y  k o n f l ik t  ■ W a tyka ­
nem .

Ja k  w iadom o, W a tyka n  oraz rzą­
dząca chadecja  są zdecydow anie 
p rzec iw ne  re a liz a c ji in ic ja ty w y  re 
pu b łtka n ó w , podobn ie  zresztą Jak 
to  b y ło  w  p rzyp a d ku  le g a liz a c ji 
roaw odów  1 «ztucznych poron ień .

W śród  in ic ja to ró w  u s ta w y o ste­
ry l iz a c j i  zn a jd u je  się działaczka 
re p u b lika ń ska , s iostra  prezesa kon  
ce rn u  F ia ta . Susaona AgneU l.

Rząd Brazylii
sprzedaje Amazonię
R IO  DE JA N E IR O  P A P . Rząd

b ra z y li js k i zam ierza podpisać kon  
tr a k ty  z f irm a m i zagran icznym i 
na sprzedaż 20 proc. te ry to r iu m  
A m azon ii, b y  w  ten  sposób uzy­
skać ś ro d k i na p o k ry c ie  d łu g ó w  w  
w ysokośc i 48 m ilia rd ó w  do la rów .

Pochodząca z k ó ł zb liżonych  do 
b ra z y lijs k ie g o  In s ty tu tu  R ozw o ju  
L e śn ic tw a  (IB D F ) w iadom ość w yw o  
ła ła  żyw ą  i  nad e r k ry ty c z n ą  re a k ­
c je  w  k rę g a ch  p o lityczn ych  oraz 
ze s tro n y  in s ty tu c ji p u b liczn ych  i 
p ry w a tn y c h  za jm u ją cych  s i*  p ro ­
b le m a m i och ro n y  środow iska  n a tu  
ralnego.

WYSTĄPIENIE 
KURTA WALDHEIMA

SEKRETARZ generalny ONZ 
Kurt WdkJheim, występując na 
specjalnym posiedzeniu Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ z okazji 
30 rocznicy uchwalenia Powszech­
nej Deklaracji Praw Człowieka, 
zaapelował do rządów wszyst­
kich państw, aby dekenały prze­
glądu obowiązujących w tych 
państwach systemów prawnych 
pod kątem zbadania możliwości 
ich lepszego przystosowania do 
założeń powszechnej deklaracji.

WYCOFANIE WOJSK 
UGANDY I TANZANII?

PREZYDENT Sudanu i aktualny 
przewodniczący OJA Ntfmeiri po­
informował, że jego pobył w 
Ugandzie i w Tanzanii doprowa­
dził do wycofania wojsk cł>u łych 
krajów w głąb własnych tery­
toriów.

POŻAR KATEDRY 
W MONTREALU

W  klinice w Lund

Niecodzienny
zabieg medyczny

W  SZW ECJI m ia i m iejsce „  W kręt« po tym trastenym wy- 
n iezw ykły  _ przypadek m edyc j- |? "w d o ^
ny. Św iadomie doszło do dobieństwo ponownego pojawienia 
uśmiercenia W lan ie m atk i je d - Się tej choroby. Następnie odkryto 
„e g .  .  b l iź n i, ,  cierpiącego »  '¿ fe to “  ' “
nieuleczalną Chorobę, poocias syndromem Hurlersa. 
gdy drugie przyszłe na św ia t Nastąpił dylemat co należy zro- 
id row e. Było  to pierwsze tego “  a " syzyPS ) par « b ic T % i 
rodzaju udane przedsięwzięcie. WJSdzić do je j usunięcia?

P ad ło  w te d y  p y ta n ie  m a tk i:  ery  
M A T K A  p rzeży ła  w ie lką  tra ged ię , is tn ie je  m ożliw ość usun ięc ia  p ło - 

k ie d y  się okaza ło , że Jej p ierwsze du ty lk o  jednego — chorego dziec- 
dz lecko  c ie rp i na n ieu lecza lną  — ka? N ig d y  p rzed tem  zab iegu  ta k ie - 
d riedz lczną  chorobę (noszącą m iano  go n ie  uda ło  s ię  p rzep row adz ić . Na 
syn d ro m u  H u rle rsa ). Choroba ta  prośbę m a tk i pos tanow iono taką  
c h a ra k te ry z u je  się s tra s z liw y m i próbę podjąć.
zn ie ksz ta łce n ia m i tw a rzy . Ja k  z w y - S p rzy ja ją cą  oko licznośc ią  okaza ł 
k le  w  tego  ro d za ju  p rzypadkach  się fa k t ,  że b liź n ię ta  n ie  b y ły  Iden- 
dziecko  wcześnie zm a rło  tyczne , a co za ty m  idz ie  b y ły  u lo ­

kow ane oddz ie ln ie . Zdecydow ano
się na zabieg uśm ie rcen ia  w  ło n ie  
m a tk i dziecka  obciążonego n ie u le ­
cza lną chorobą.

Z ab iegu  tęgo dokonano w  K lin ic e  
U n iw e rs y te c k ie j w  L u n d  w  23 t y ­
g odn iu  c iąży. Z a b ity  p łód  u lega ł 
s topn iow em u k u rc z e n iu  się pod­
czas. gdy zd row e  dz iecko  ro z w ija ło  
się n o rm a ln ie .

W 33 ty g o d n iu  c iąży  doszło 
n :a : m a r tw v  n łód  z.oro zw ią za n i

w y d a lo n y
m a r tw y  p łód  zosta ł 
o rg a n izm u  no rm a ln ą

drogą, a zdrow e dz iecko  w yd o b yć  
za pomocą cesarskiego c ięc ia . U ro ­
dzona w  ty c h  szczególnych o ko licz ­
nościach dz iew czynka  ma Już < 
m ies ięcy , ro z w ija  się dobrze  k u  ra ­
dości m a tk i,  k tó ra  zw ą tp iła  ju ż  w  
szansę pos iadan ia  zdrow ego potom - 
s tw a .

DEBATA NAD KWESTIĄ NAMIBU

W  ZGROMADZENIU Ogólnym 
Narodów Zjednoczonych trwa de­
bata nad kwestią Namibii. Obec­
na dyskusja ma szczególne zna­
czenie wobec podjęcia ostatnio 
przez RPA nowych nielegalnych 
działań na rzecz utrwalenia oku­
pacji tego terytorium.

Stanowisko Polski w tej spra­
wie przedstawił Zgromadzeniu 
Ogólnemu stały przedstawiciel 
PRL w ONZ, amb. Henryk Jaro­
szek, który podkreślił, że kroi 
nasz udziela całkowitego popar­
cia uchwałom IX Sesji Specjalnej 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, po­
święconej Namibii. Polska, stwier­
dził delegat naszego kraju, uzna­
je Organizację Ludu Ałryki Po­
łudniowo-Zachodniej —■ SWAPO 
za jedynego, autentycznego 
przedstawiciela narodu nomibtj- 
skiego oraz uważa, że naród oku­
powanej nielegalnie Namibii ma 
niezbywalne prawo do samosta­
nowienia, wolności 1 niezależnoś­
ci narodowej w zjednoczonej Na­
mibii.

SPOKÓJ W TEHERANIE — 
STARCIA NA PROWINCJI

PONIEDZIAŁEK był w tranie 
drugim dniem obchodów muzuł­
mańskiego święta zmarłych. W 
Teheranie obchody miały spokoj­
ny przebieg, jednak na prowincji 
doszło do starć między uczestni­
kami procesji a policją I woj­
skiem. Jak podoje Agencja Reu­
tera, kilka osób zginęło w Isfaha- 
nie, położonym w środkow i 
części Ironu.

Oficjalna irańska agencja pra­
sowa PARS poinformowała, że 
władze wojskowe w Teheranie 
postanowiły od dziś przywrócić 
w stokcy godzinę poScy/ią od 9 
wieczorem do 5 rana.



KURIER 12. XII. 1978 R. ♦  POGLĄDY «  MAGAZYN ♦  POWIEŚĆ ♦  POGLĄDY ^  MAGAZYN O  POWIEŚĆ ó  POGLĄDY ❖  MAGAZYN *  POWIEŚĆ >  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POWIEŚĆ «  POGLĄDY +  MAGAZYN +  POWIEŚĆ +  STRONA 4—5

Załoga — kapitał bezcenny

S h o łw iń s k ie  s u k c e s y
SZCZECIŃSCY pap iern icy m ają szczególny powód do du - wik H e im ia k  i  Z dz is ław  W ó jc ie - 

m y: oto po raz piętnasty z rzędu wykonają swe roczne zada- k ? S ^ i '’rae2ii|M??e,1S“ samsi?w 
n ia planowe. I  to zadania wcale niełatwe, kom plikowane K o p a czyk  — k ie ro w n ik  w a rsz ta tu  
trudnościam i m ate ria łow ym i, transportow ym i i  dwoma znacz- m echan icznego w raz z w ie lu  pra­
nym i aw ariam i. Szczecińskie Zakłady Papiernicze produku ją  10 innaRo„uK e i^D aszk^e-
procent kra jowego papieru, w tym  53 proc. papieru gazeto- w iczem , * S tan is ław em  P ik u łą , je -  
wego. Oprócz gazetowego w ytw arzany jest tU papier d rukow y rzym i A rkad iuszem  P ile w s k im i, 
d la  różnych techn ik  toaletow y, ka lka  techniczna przebitka, 
pap iery do pow lekania oraz pap iery pakowe. Ponadto w y tw a - w ruchu, 
rza się także transportery  do ja j.  tu le je  nawojowe, kaikę,
dziurkarce “ * •  a r ty k u ły  b iurow e. PRZEZ 30 la t szczecińska pa-
1 K G  WYTWORZONEGO pa- przemyśle papierniczym  m asty- p ięm ja  dorobiła się w iernej 

pie.ru wymaga obrotu 4 kg  su- ny, aktualn ie przekraczające o za*°i»i. W prawdzie są tacy , kto- 
rowców. Przy aktua lne j pro- 15 proc. moc projektow aną (co r ?y  Przychodzą i odchodzą, ale 
d u kc ji papierni oznacza to znaczy doświadczona i  związa- C1 na jbardz ie j związani z za- 
przyjęcie 70 do 100 wagonów i  na z zakładem załoga!). D la te- Kładem szanują swą fabrykę, 
wyekspediowanie ponad 30 wa- go też zaplanowano permanen- szanują robotę. I to jest zroa- 
gonów dziennie. Dziennie bo- tną modernizację. W g rudn iu  J° sukcesów „Skolw m a . D ła­
w ien i potrzeba ok. 450 m  sześć, rozpoczęła się modernizacja j*®0 zakład ten tak mocno 
drewna, 100 ton celulozy, 100 Maszyny Papierniczej n r 2, po- ^czy się na mapie gospodarczej 
ton  m aku la tury, pewnych ilo ś - legająca na wym ianie całych Po1^ 1’ a w  Przfm ys le  pąp,enni- 
c i siarczanu g linu , kaolinu , k le - elementów. Jest to maszyna czyra w  szczególności, 
jó w  i barw ników , a także 300— produkująca papier na w ydaw - 
400 ton węgla dla wytworzen ia n ie łw a w ilości 18— 19 tys. ton 
m . in. pary technologicznej. rocznie. Po m odernizacji ma 

osiągnąć docelowo wydajność

Edward W ITU S ZY Ń S K I

- -

ZSRR. XIX-w ieczn.y pałac w m iejscowości Archangielskoje  
pod Moskwą. Obecnie znajduje się tu  muzeum z bogatym i 
zbioram i sztuki. (Fot. CAF-Nesterowicz)

— u z n a j e m y  za sukces, ie  *  28— 29 ty s .  to n ,  c z y l i  o  50 p ro c .
Co, to znaczy wobec d o -  

p a p ie rn i Jerzy N a ra n ie e k i. -  B y - fiCytu papieru W k ra ju  — n e 
ł y  oczyw iśc ie  o k resy  gdy p o tycza - trzeba wyjaśniać. Dodajm y, Że 
liś m y  w ęg ie l, czy g d y  d re w n a  b y ło  m o d e r n 'z a H i o k r e ś la n y  naje d y n ie  na k i lk a  godz in . D z ię k i cym  m ooerm zacji o itresiany na 
d o sko n a łe j w spó łp racy  i  z ro zu m ie - 12 miesięcy p lanuje Się skrócić 
n i u k o le ja rz y  ro z w ią zyw a liśm y  te  d o  9 — 10 miesięcy, 
k ło p o ty . Gdy b y ło  trzeba  s ięga liś ­
m y  także  do k o n ta k tó w  z Ż e g lu ­
gą na Odrze, PSK, P K S . O czyw iś- N A  M aszyn ie  P a p ie rn ic z e j n r  1 
Cie p rzy  znanych  tru d n o śc ia ch  (pa p ie r gaze tow y) dokonano m o- 
tra n s p o rto w y e h  w y s iłe k  i  dobra d e rn iz a c ji s to łu  s itow ego. W m ie j-  
w o la  b y ła  z ob yd w u  stron . I  za tę  see s it  fo s fo ro w o -b rą zo w ych  zasto- 
życz liw ość jesteśm y naszym  k o n - sowano s ita  p la s tiko w e . P ie rw sze 
tra h e n to m  n ie zm ie rn ie  w dz ięczn i, p ra c o w a ły  7—10 d n i, d ru g ie  p o w in ­

n y  w y trz y m a ć  50—70 d n i. A  w ięc 
P A P IE R N I n ie  o m in ę ły  ta kże  znaczne oszczędności na czasie w y - 

p lanow e  o g ran iczen ia  dostaw  e- m ia n y  i  p a p ie r p o w in ie n  być  lep- 
n e rg ii e le k try c z n e j, a je s t to  p rze- szy. L ic z y  się także na p rzy ro s t 
m y s ł n a jb a rd z ie j e n e rgoch łonny  w  p ro d u k c ji o l  tys . to n  roczn ie , co 
Szczecinie. 1 tona p a p ie ru  w ym a - oznacza, że na m aszyn ie  te j p ro - 
ga zużyc ia  ponad 2 tys . kW h . S tra - dukow ać się będzie do 50 tys . ton  
t y  p ro d u k c y jn e  z tego pow odu są pa p ie ru . D o d a jm y  także, że czas 
też  e w iden tne . R adzono sobie je d - a m o rty z a c ji tego  p rzedsięw zięcia  
n a k  odpo w ie d n im  p rze s te ro w yw a - m ode rn iza cy jn e g o  okreś la  się na 
n ie m  p ro d u k c ji,  b y  zm n ie jszyć  je  i  ro k . 
m a ksym a ln ie . I  to  też się uda ło .
D w ie  poważne a w a rie  m aszyn pa- p rz y ro s t p ro d u k c ji p a p ie ru  w 
p ie rn ic z y c h  (w  ty m  s k u tk i g ro ź - gt/osunku do 1075 r. w y n ió s ł dzię - 
nego pożaru) zosta ły  usun ię te  w  k i pracom  m o d e rn iz a c y jn y m  30 
re k o rd o w y m  czasie przez w łasną tyś . to n  roczn ie . A k tu a ln ie  prze- 
załogę. Fachow cy o k re ś la li z a trz y - prow adzone w  ro k u  b ieżącym  a 
m a n ie  p ro d u k c ji na tyg odn ie , u- także w  ro k u  p rzysz łym  p o w in n y  
rządzen ia  ru s z y ły  po pa ru  dn iach , zw iększyć  p ro d u k c ję  o 50 procent, 
R em on tow cy  n ie  s c h o d z ili ze s ta - to  je s t ze 102 tys . ton  do 150—160 
no w isk  po k ilka n a śc ie  godz in  na tys . ton . 
dobę.

P A P IE R N IA  w  Skolw im e, Je- ISTO TN Y M  zagadnieniem jest 
den z najw iększych w  k ra ju  probiem  m aku la tury. Zakiada- 
zakładów. posiada najstarsze w  n ą  że 2uiycifi je j w  pap iern i 

wyniesie 12 tys. ton rocznie, 
' tymczasem ju ż  w  roku bieżą­
cym osiągnięto 27 tys. ton. Tak 
znaczne zwiększenie przerobu 
m aku la tu ry było m ożliwe dzię­
k i zaangażowaniu racjonaliza­
to ró w  i specjalistów z zakła­
dowego działu postępu tech­
nicznego. N iem nie j trzeba so­
bie powiedzieć, że podnoszenia 
wydajności ins ta lac ji nie moż­
na przeciągać w  nieskończo­
ność. Potrzebna jest nowoczes­
na lin ia  do rozw łókniania, od­
barw iania i  pcdbielania m aku­
la tu ry . Wówczas m aku la tura  
będzie mogła być także surow ­
cem do p rodukc ji pap ierów  ga­
zetowych. W ¿wiecie do p ro ­
dukc ji papieru używa się ok. 
80 proc. m aku la tu ry . A  jak 
w ie lk ie  są to oszczędności niech 
świadczy fak t, że przez zastoso­
wanie m aku la tu ry  szczecińska 
papiernia oszczędza rocznie 10 
tys. ton celulozy. N ie można 
jednak pominąć fak tu , że do­
starczana makulaitura jest co­
raz gorszej jakości.

N IE J A S N A  sy tu a c ja  — zdan iem  
p a p ie rn i — Jest z pap ie rem  to a le ­
to w y m . P ra k ty c z n ie  n ie  w iadom o, 
Jakie  je s t rzeczyw is te  zapo trzebo ­
w a n ie . N ie je d n o k ro tn ie  n a w e t ha­
la  p ro d u k c y jn a  zastaw iona Jest 
paczkam i z ty m  a r ty k u łe m . N p. 
o s ta tn io  Szczecin o d m ó w ił p rz y ję ­
c ia  1 400 tys . ro lek .

— N A JL E P S I ludz ie?  T ru d n o  m ó­
w ić  o nazw iskach  — s tw ie rd z ił w  
rozm ow ie  z re p o rte re m  d y r .  N a - 
ra n ie c k i — gdyż  je s t ich  dużo. 
P ra c u ją  u nas całe ro d z in y : P ik u ­
sowie, F a lko w scy , P ile w scy , S kow - 
ro n k o w ie , W o jc iechow scy , w y m ie ­
n ię  też in n y c h : M a ria n  P a w lik  — 
szef c iągu  p a p ie ró w  gaze tow ych  i 
d ru k o w y c h  (w  jego  g ru p ie  R o­
m an  D łu ż y k  i  Le cn  D an ie  ) Z d z i­
s ła w  S tę p n ik  — k ie ro w n ik  w y ­
d z ia łu  m aszyn p a p ie rn ic z y c h ; M ie ­
czys ław  Gazda — k ie ro w n ik  w y ­
d z ia łu  p rzyg o to w a n ia  mas, W acław  
G a p ió s k i — m is trz  ś c ie ra ln i, L u d -

HISZPANJA. Fragm ent 
katedry w  Burgos. Budo­
wana w  X I I I —X V I  w ieku  
należy do najwspanialszych 
pom ników a rch ite k tu ry  go­
tyck ie j na świecie. G łówna  
nawa ma 106 m  długości, 
w iz ie  sięgają 84 m wyso­
kości. W katedrze znajduje  
się sarkofag słynnego ryce­
rza z Burgos Cyda i  jego 
m ałżonki Szimeny — boha­
terów  dram atu Comeille*a.* 

(Fet.: CAF-Janow ski)

Stawka na masową profilaktykę

Plaga spętana: nadciśnienie
PO D CZAS osta tn iego  św ia tow ego O tóż w  to k u  badań rozooznano k o w ie  zastosowano Je w  Jednym

K ongresu  K a rd io lo g ó w  je d n ym  z nadc iśn ien ie  u  24,3 proc. m ieszkań- z zak ła d ó w  p racy  pod pa trona tem  
w uodących tem a tów  obrad  b y ło  ców  w ie lk ie g o  m iasta (-w yn ik i te  A k a d e m ii M edyczne j. S tąd też — 
n a d c iśn ie n ie  tę tn icze  s tanow iące mogą być  m ia ro d a jn e  także  d la  podkreś lane  przez badaczy — zna- 
pow ażny  p rob lem  zd ro w o tn y  k ra -  in n ych  ag lo m e ra c ji m ie jsk ich ), c ie n ie  w sp ó łdz ia łan ia  s łużby zdro- 
jo w  ro z w in ię ty c h . zw iązany ze P rzekonano się. że zagrożenie w ia  z cz y n n ik a m i s o c ja ln ym i w  
s z K o d liw y m i cz y n n ik a m i c y w iliz a - w zrasta z w ie k ie m  (od 6.3 proc. w  zak ładach pracy, stosowania no- 
c ji,  W  te j dz iedz in ie  w ie le  ma do g ru p ie  20—30 fiut do 45,8 proc. po w ych  io rm  leczenia środow iskow e- 
pow iedzen ia  polska m edycyna : ,1ej sześćdziesiątce). Dane te d o ró w n u - go o raz a k c ji ośw ia tow o-propagan- 
poczynan ia  w zakresie  d iagnos ty - ją  w y n ik o m  badań p row adzonych  dow ych. U m ie jscow ien ie  nadciśm e- 
k i.  zapob iegan ia  i  leczenia nadeiś- we F ra n c ji,  S zw ecji, U SA i  po- n ia  tę tn iczego w  rzędzie p lag  spo- 
njenaa są w ysoko  oceniane przez tw ie rd za  ją  is tn ie n ie  dużego zagro- łecznych  uzasadnia szczególne 

ja jo w ą  O rgan izac je  Z d ro w ia  żenią d o ros łe j p o p u la c ji m ie is ik ie j uczu len ie  s łużby zd row ia  na te 
(W HO). w  k ra ja c h  ro z w in ię ty c h . chorobę.

PofesSka epidemiologia kardiolo- Trudno zapobiegać złu. którego (PAD
giczma (z je j osiągnięć korzysta sie dokładnie nie zna, toteż służba
WHO). badając w y typ o w a n e  g ru p y  z d ro w ia  p rzyw ią zu je  w ie lk a  wagę * --------------------------------------------------------------
ludności, usta la ro zm ia ry  zagrożę- do d ia g n o s tyk i i  do pode jm ow an i«  
ń la  w  s k a li k ra ju .  Na te j podsta- w  Porę w łaściw ego leczen ia  choro- 
wae obliczono, że w  c iągu ro k u  b y * W ym aga to  jednak wspó łudzia- 
wy.znaczonego dla badań chorow a- łu  sam ych pac je n tó w : muszą u- 
ło  w  k r a iu  na nadciśn ien ie  tę tn i-  uw iadam iać sobie potrzebę n row a- 
cze o k . 621 4C0 osób. w  ty m  17? 500 dzenia re g u la rn e j JcuracJi. Tym cza- 
m ężczyzn; k o b ie ty  ja k  w idać są Sem badania k ra ko w sk ie  w ykaza- 
ba rd z ie j zagrożone choroba nad- l y - że w śród lu d z i św iadom ych  za- 
c iśn ie n io w ą . Zagrożehde w zeastsr z &rożan|ia ty lk o  42,1 proc. orow a- 
w ie k ie m , na nadciśn ien ie  c ie rp i dz-iło re g u la rn ie  ku ra c je , a 25 proc. 
g łó w n ie  ludność m ias t — choć w  te3 g rup ie  ośw iadczyło , że n ie 
o s ta tn io  notow ano w zros t zachoro- *eczy w  ogóle... 
wań w śród  ludnośc i w ie js k ie j. Po- T a k  w ięc w iększość cho rych  na 
c iesza jącym  z ja w isk iem  jes t no to - nadc iśn ien ie  n ie leczy sie. a no­
w a n y  w  o s ta tn ich  la tach  spadek zos ta li nadc iśn ien iow cy rob ią  to 
lic z b y  zgonów  z powodu nadeiś- n ie re gu la rn ie . Znaczna cześć cho- 
n t ni5 ‘ * ry c h  bez uzasadnionych przyczyn

In s ty tu t  M e dycyny  W ew nę trzne j zaprzesta je  p rzy jm o w a n ia  leków ,
K ra k o w s k ie j A M  po d ją ł os ta tn io  m im o  że n ie  da ją  one p rzyk rych  
masowe badania  lu dnośc i w  śród- o b ja w ó w  ubocznych. Tymczasem 
m ieśc i u  K rakow a . Badania o b ję ły  cho rzy  leczen i reg u la rn ie  m a ją  o 
liczn ą  g rupę  osób — 3352 lu d z i do- w ie le  niższe c iśn ien ie . Szczególnie 
ros łych  obu p łc i, w  w ie k u  20—69 ko rzys tne  okazało się ko n tro lo w a - 
la t .  • ' - -- - -

Energia z „biogazu“
KO SZTEM  p raw ie  13 m in  d o la rów  

am erykańsk ie  p rzedsięb iorstw o 
U n ite d  Gas P ipe line  Com pany z 
H ouston pod ję ło  o b liczony  na 8 ła t 
eksperym ent. Jego celem jes t okreś  
len ie  m oż liw ośc i w y tw a rza n ia  w 
ska li p rzem ysłow e j m etanu  z m ie­
szank i śm iec i m ie js k ich , odpadów  
ro ln iczych  i  m asy z ie lone j. K oszty  
eksperym entu  o b e jm u ją  badania, 
prace rozw o jow e i budowę prze­
tw ó rn i pó łtechn iczne j. Jeś li w y n i­
k i  badań okażą s ię pom yślne, prze­
w id u je  się zbudow anie  o b ie k tu , 
przetw arza jącego 100 ton n iekon ­
w encjona lnego  „su ro w ca ”  energe­
tycznego na ok . 300 tys . m  sześć, 

leczenie nadciśn ien ia  — w K ra -  gazu dzienn ie . (PAP)

Nad planem roku 1979

Rynek w polu widzenia
JU Ż > choćby pobieżna analiza założeń pro jektu  planu na rok b r  y c h , gdyż ty lk o  te  liczą  się 

1979 wskazuje, że jpnprawa zaopatrzenia rynku  pozostaje na- ^ ¿ ^ cznie w bllansie P°PYtu * P°- 
dal naczelnym prioryte tem  społecznym naszej gospodarki. Po- 
daż dóbr i usług pow inna być o d c z u w a l n i e  lepsza, bo- „ " g f g ,. __ , . .  .  . ,  ,  /  on , a tu  m u  *voAyoi.T unw  ¡d u d -
wiem  wartość dostaw tow arow  przeznaczonych na zaopatrzę- m ia ją  sobie, że de cyd u ją cy  w p ły w  
nie ludności będzie o praw ie 60 proc. wyższa, an iże li na pro- na jakość p ro d u ko w a n ych  w y ro ­
bu oheenei f i - la t lć i  bów m a ją  z a ło g i p rze ds ięb io rs tw ,gu ooeontj o la tK i. ic h  zdyscypU now aniłei rz e te iność i

W G RUD NIU 1976 r. V  P le- »»ok wykonamy właśnie w roku d w S y c l e T S i
num  KC  PZPR zaleciło podję- JSodóweso * lI k sooiycleĆ K>OCw° o- oicdostatecinie rorwinietc — wiol- 
c ie *  wsizsehstroninyeh d z ia ła ń  e ia io rz m im  i'o o co  ,o .  nadzieje trzeba 1 można, wią­zać z opracowaną przez rząd, a 

dyskutowaną obecnie na S ejm ie
Cie W s a e c n s tro n n y c n  d z ia ła ń  s ta tecznym  ra c h u n k u  lepsze
z m ie rz a ją c y c h  do  s to p n io w e g o  o p a trzen ie  sk lepów , 
z a m k n ię c ia  z b y t  r o z w ie r a ją c y c h Praktvo7nvm wvrs/i>m ustawą o jakości. Dokument ten
się nożyc rynkowych. Z jednej jama i o j a m *  je ™  planowany r  
strony chooziło o p riyham ow a- ?a , roS przyszły globalny Wjrost muiująiych OTOditeje d S ią l Mo­
nie ogromnego tempa inweeto- S ‘caV 7 ncSm S'2ala°wz?Stau bo- pr“ <Kg5Jileoą'mS j t
wania na cele pożarynkowe, a L ie ^ e m y, l“ P „a ko w a W w“ grup?e
wzmożenie na rzecz rynku ; z artykułów spożywczych, jak 1 prze  " ,  -g- _-"5. normąmi i  społeczny 
d rug ie j — o większą dyscyplinę !i,?5.łowZ<:ł}:. - Ryśkowi żywnoscio-

o cze k iw a n ia m i.
w em u trzeba  pośw ięc ić  od rębną  u -
wagę, rozpatrując rysującą się na SĄ ZA TEM  podstawy ku  te- 

płac, bo przecież ponadplanowe him poprawę na tle całego kom- m u W r  1979 widzieć iako 
przychody piemężne to potężny S t K  rok ' odczuwalnej popraw y V

centrować na konsumpcyjnych ar- tu a c ji rynkow e j.

w  gospodarowaniu funduszem

napęd popytu; z trzeciej zaś •
p o d ję to  w ie le  b e z p o ś re d n ic h  ty k u ła c h  p rze m ys ło w ych  * o raz u- 
p rz e d s ię w z ię ć  ta k  w  p rz e m y ś le  s ługach .
i  ro ln ic tw ie , ja k  i w handlu w

Tomasz PSZCZÓŁKOW SKI
Największą, bo średnio kilkuna-

tościowo) zapewni przemysł elek 
tromaszynowy oraz chemiczny, i 
więc te gałęzie, które w sposób

celu lepszego zaopatrzenia ryn - stoprocentową dynamikę dostaw 
ku. Obecnie z 2 zasadniczych a nS* war'
powodów rok 1979 można w i-  "  “ nw,n 
dzieć jako pierwszy rok dys­
kontowania efektów  tych dtzia- decydujący określają sytuację na rynku przemysłowym. Znacznie 
tdU’ więcej znajdzie się na rynku m.

_  . , , ___ in. pralek automatycznych, maszyn
Po pierwsze, na lata 1979-—80 do szycia, kolorowych telewizorów, 

przypada okres dochodzenia do Kuchenek gazowych i elektrycz- 
pełnych; zdolności _ p rodakcy j- 7
nych w ie lu  zakładów w ybudo- towarów najbardaiej atrakcyjnych, 
wanych wcześniej z m yślą O Będzie wreszcie więcej farb i la- 
ilościowym  i ju ko ic iow ym  S i S S R ^ T i i S .  
wzbogaceniu o fe rty  rynkow e j, szczególnego podkreślenia w  kon- 
Po drugie — W roku przyszłym  tekście roku bieżącego — leków.
zaczniemy czeroać ew identne p,-2cmy*ł  lekki «większy wydat- zacznremy czerpac ew.oenrne nie dostawy m. jn. wyr0bów skó-
korzysci Z przestraj an i a EOsęx>- rżanych, chemicznych, nawozów 
dark i w  latach 1978—78. W  sztucznych, zaś górnicy — węgla i 
związku z tym  rynek zacznie k<łksu*
o d c z u w a ć  s k u t k i  k o n s e łc w e n -  Ś re d n io  ponad 10-procentow y ma
tn e g o  p rz e s u w a n ia  ś r o d k ó w  być  w zro s t us ług d la  ludnośc i, z 
ftaM sow ych  i rzeczowych i. t o-  g ” ’. , ‘ ' p Sai°  S S  
w e s ty c j i  na s p o ż y c ie , a ta k ż e  m o to ry z a c y jn y c h  i  b u d o w la n o -re - 
z m ia n y  w  m e c h a n iz m a c h  e k o -  m on to w ych , a o ok. 15—18 proc. 
n o m ic z n o - f in a n s o w y c h  o ra z  w  ~  in n y c h  b y to w y c h . N ie  bez zna- 
p r o f i lu  i  u k ie r u n k o w a n iu  p m -  5 ) , ^ «  J -
d u k c j i  w ie lu  p r z e d s ię b io r s tw  o p a trzen ie  w  części zam ienne. Po- 
(n p . część m o c y  s k ie r o w a n y c h  « y n a ją c  od m a  r . ich  p ro d u k c ja  
z o s ta n ie  z p r o d u k e j i  z a o p a trz ę -  ' l,,1 % 4 S ią  S « y m e „ to w e g o  %l t  
n io w e j na r y n k o w ą ) .  n u  gospodarczego każdego przed ­

s ię b io rs tw a , a to  oznacza sp raw - 
S P E C Y F IK Ę  i  ska lę  ry n k o w e j n ie jsze  d z ia łan ie  w ie lu  ro d za jó w  

re o r ie n ta c ji go sp o d a rk i o b ra zu je  usług- 
n a jb a rd z ie j syn te tyczn ie  s tru k tu ra  
p odz ia łu  dochodu narodowego,
O tóż w  c iągu  p ie rw szych  
p rzeg ru p o w a n ia  ś ro d kó w  i

K o lo sa ln e  znaczenie d la  osiągu ię- 
la t  c ła  ró w n o w a g i ry n k o w e j ma ta k - 

in w e s ty - że to  w szystko , co sk łada  się na 
ć y jn y c h , obciążenie dochodu n a ro - dz ia ła lność o fensyw ną , ra c jo n a ln ą  
dowego in w e s ty c ja m i uda ło  s ię  i  e fe k ty w n ą , a w  te j dz iedz in ie  re - 
zm n ie jszyć  za ledw ie  o 0,7 p roc ., z e rw y  m a m y n ie p rzeb rane . W ie lka  
na tom ias t w  z b liża ją cym  się ro k u  szansa lepszego zaopa trzen ia  ry n -  
w ska źn ik  ten  w yn ie s ie  ju ż  ok . 4 k u  t k w i ró w n ie ż  w  p e łn ym  w y - 
p roc. W podobnych  p ro p o rc ja ch  i  k o rz y s ta n iu  czasu p ra c y ; t k w i w  
c y k lu  w z r a s t a  ta  część docho- p ro d u k o w a n iu  ty lk o  tego, co ma 
du narodow ego, k tó rą  przeznacza szansę z b y tu ; tk w i nade w szys tko  
się na spożycie; p ie rw szy  duży w  w y tw a rz a n iu  w y ro b ó w  d o  -

PIES towarzyszy i służy czło­
w iekow i od dawna' spełniając 
doskonale swoje zadania w 
służbie m ilic y jn e j, w wojsku, w 
pasterstwie, jako przewodnik 
niewidom ych, spieszy także % 
pomocą zasypanym przez la w i­
ny i  zaginionym w  górach tu ­
rystom . Wszystkie one, tak jak 
i  kandydat na psa ratownika, 
muszą odznaczać się w y trw a ło ­
ścią w  pracy, wytrzym ałością 
na zm iany atmosferyczne, m u­
szą mieć znakomicie rozw in ięty 
zmysł o rien tac ji w  terenie i 
znakom ity węch.

N A  ZDJĘCIU: patro l GOPR.
(Fot.: CAF-M om ot)

Z myślą o Świętach
W S ZYSTKO  co po trzebne  je s t na 

św ią te czn ym  s to le  — można k u ­
p ić  na k ie rm aszu , o rgan izow a­
n ym  przez gas tronom ię . T ło k . ja k i 
p a n u je  tam  każdego ro k u , dow o­
dz i, że w ie le  pań dom u ko rzys ta  
z g o to w ych  dań. A le  je s t (na 
szczęście 1) jeszcze trochę  gospo­
d yń , naw e t m ło d ych , k tó re  n ie  
ż a łu ją  czasu i  p ra cy , aby w ła ś ­
n ie  ten  św ią te czn y  po s iłe k  p rzy ­
go tow ać w  dom u. N adać m u n ie  
ty lk o  o d św ię tn y  sm ak, a le  1 zna­
czenie. Może to  n ieco  pom patycz­
n ie  b rzm i, a le  d la  a tm o s fe ry  w 
ro d z in ie  w spólne p rzygo tow an ie  
Ś w ią t ma w ie lk ie  znaczenie.

W  dz is ie jszym  k ą c ik u  k i lk a  p rze ­
p isó w  na św ią teczne p o tra w y . Na 
począ tek oczyw iśc ie  barszcz, k tó ­
r y  je s t na jsm aczn ie jszy , gdy ugo­
to w a n y  na p rzyg o to w a n ym  za­
wczasu barszczu k iszonym .

B A R S ZC Z K IS Z O N Y

I K G  B U R A K Ó W  w yszorow ać, 
obrać, p o k ro ić  w  p la s try , w łożyć

ców. W 1990 roku będzie ich c iu społecznym, efektywnego jący prace w tym  zakresie o r- o potrzeby psychiczne, emocjo- 
ju ż  162 tys., czyli 15,5 proc. spożytkowania nagromadzonej ganizacji działających głównie nalne, samopoczucie nie praeu- 
ogółu. W  la iach 1978—90 będzie przez la ta wiedzy, doświad- w m iejscu zamieszkania, a więc jącego już człowieka. Proponu- 
następował proces starzenia się ożeń, nieraz wysokich k w a lif i-  kom ite tów  FJN, samorządów je mu różnorodne możliwości 
ludności. W ojewództwo nasze kacji. Troska o ich rozryw kę i mieszkańców, kó ł PKPS, L ig i działania. N ie każdy bowiem w 

Piękna m a .  „ „  * będzie się przesuwało z grupy dalszą sprawność fizyczną. Kobiet, PCK itp. W tym  d ru - w ieku la t 60 czy 65 chce być
m na S- * k - ; *CI’e<*?r cziOw.ek mowa regionów m łodych demogra- Przygniatająca większość oby- gim  programie — nazw ijm y go starcem, a cóż dopiero m ówić
ciową o jców  > m a tA ^^M h n A ^ i ficzniie ku  starości dem ografie*- w a te li przechodzących dziś na społecznym — chodzi już nie o

Kiedy starość przychodzi ©
ROŻNA JEST STAROSC. R6żna j « t  starość. R6in y  1

iękna w rodzinach,.k tóre sza- jest w iek kiedy człowiek mówi
tych, k tó rzy  wcześniej prze-

dziadkńrw Tak-żi» J*® ?«¡Lj 1°. w ®lu. —- pre- nc j. Jeżeli liczbę ludz i w  w ieku em eryturę cieszy s>łę bowiem  ty lko  o sprawy bytowe, ale też chodzą i będą przechodzić na
w w n tp ń if ii.  i m m a m -w « , n i  indyW idualnych, ale poprodukcyjnym  w bieżącym dobrą sprawnością in te lek tua l- edukację całego społeczeństwa, em eryturę. I  choć każdy na
twarzy ha.hr'a P«nirtnvm i w L t ry li u, ż^ cia Powadzone- roku uznamy za 100, to wskaż- ną i fizyczną, a w a lory te za- począwszy cd dzieci i m łodzie- pewno będzie m ia ł ja k iś  w łas- 
m d7i.nL» «Ira-rKami”  5°• W, m.odzienczym ; i n ik  ten w  roku 1990 będzie chowuje przez długie lata. ży, edukację, k tó re j celem jest ny program  na okres zasłużo-
dlateeo że”z n im i można z o ' t /  A I t-, r  P0,203.12̂  w ynosił 174,9. Zapewnienie Władze naszego woj ©wódz- przekonanie o potrzebie życzli- nego odpoczynku, państwo i
w :ć w nuków  gdy m^ma dziec" fak tem - na s“cłstelc oara'z łep'  tym  ludziom  odpowiednich wa- tw a zdają sobie sprawę ze wości i szacunku d la  starych, społeczeństwo troszczą się, aby 
ka pracuje. .. ‘  « n a  m m m a  m a _  nie b y ł to odpoczynek bierny.

Jest starość aktywna, któ ra  
pozwala wreszcie na odrobienie 
zaległości np. w  lekturze, na co 
pracując nie zawsze starczało 
czasu. Dużo kobiet i mężczyzn 
sprawnych fizycznie i um ysło­
wo podejm uje pracę na półeta- szych w arunków  życia i op ieki ranków  socjalno-bytowych

tym  ludziom  odpowiednich wa- tw a zdają sobie sprawę ze wosci i szacunku d la  starycł

Ile dać Siss zepslî ó na t a ;  tur...
. . . . . _____ . . _ . . wzrastających obowiązków wo- w rażliw ości na ich codzienne

tach, lub społeczną, byle ty lko  medycznej przedłuża się okres jednoczesną troską a ich zmie- bec łudzi „trzeciego w ieku ” , trosk i i k łopoty, umacnianie 
nie dać się zepchnąć „na bocz- życia człowieka. W Polsce niająee się potrzeby (uwzględ- Przed k ilkom a m iesiącami oprą- więzi m iędzypokoleniowej. Bar-

Bo ja k  tw ie rdz i szwajcarski 
lekarz prof. E ryk  M artin , 
„w trą c ić  w bezczynność czło­
w ieka w  w ieku 60—65 czy na­
w et 70 la t, k tó ry  dotąd by ł w 
pe łn i aktyw ny, z dnća na dzień 
odebrać mu wszelką odpowie­
dzialność, jest błędem z punktu 
w idzenia psychologii i m edycy-

ny to r” . Byle nie stać się n ie- przedwojennej, w  la tach 1932— ndając także psychiczne) to je -  cowana została przez wojewodę dzo ważne zadanie to  stworze- a ^ arR^ riV^  z 
potrzebnym, bo poczuci© zbęd- 33 przeciętna długość życia den z najważniejszych próbie- szczecińskiego in form acja  w  me emerytom, zwłaszcza tym  w eKonomiczncgo .
ności jest jednym  z najbardzie j mężczyzny wynosiła 49 la t, ko - mów socjalnych. sprawie w arunków  życia i  sta- m łodszym, w arunków  do spo- r K „ °  n?e n̂ Zf -  ? a J £ f ie
przykrych m omentów podeszłe- b ioty 53. Obecni© mężczyzny SĄ DW A wielki© problem y nu op ieki nad ludnością w  łeczncj i  k u ltu ra ln e j aktyw noś- C
go wieku. 67,8, kob ie ty  74 la ta. Jedno- do rozwiązania. Pierwszy to w ieku poprodukcyjnym  w  ci, a tym  najstarszym —  U - e „  r7  ;UrynC“ dr’

Jest starość samotna, szcze- cześmie następuje cbniżamiie spraw y bytowo - m aterialne, wojew . szczecińskim. Obrazuje zwłaszcza rencistom i  niepełne- • uczołr *,° r E n  pracf  *
gólnie boleśnie przeżywana, grauiicy w ieku emerytalnego, zapewnienie egzystencji, op iek i stan dzisiejszy, określa potrze- sprawnym  — organizowanie 2aiv 5̂ p ,^ 0 
gdy dzieci są, ale gdzieś w  Są zawody, w których ju ż  dz i- zdrowotnej, rekreacji, regens- by, ustala k ie ru n k i działania, różnorodnych fo rm  społecznej ^ *** en|e ry ''u'rJJni ^*y."
świeci© i o starej matce i o jcu  sia j kobiety przechodzą na ra c ji sil, bezpośrednia troska Niezależnie cd tego program u pomocy i  op ieki w ich domach, ...
nie pamiętają. Najsm utn iejsza em eryturę w  w ieku 55 la t, i  pomoc tym . k tó rzy  zna jdują — ' nazw ijm y go państwowym  Oba program y, państwowy 
jest starość, gdy zdrowie nie mężczyźni — 60. W wojew . się w ciężkiej sytuacji życiowej — powstaje w  Szczecinie, pod społeczny, nie dub lu ją  się. Z
dopisuje, a choroba przykuw a szczecińskim je s t. obecnie w  ze względu na stan zdrowia i egidą Wojewódzkiego K o m ite tu  w ie lk im  uproszczeniem można
do łóżka. Znowu najboleśnie j- tzw. m łodszym w ieku pepro- samotność. D rug i problem  to Frontu  Jedności Narodu, pri. . _ ______ __ , p ro - powiedzieć, że państwowy pro­
szą, gdy ni© w  otoczeniu ro - d-ukcyjnym (obejm ującym  w®-»- stworzenie- emerytom  w a ran - gram sprte-cznego cN ah-nh aa gram c n i:k i społecznej bardziej
dżiny, ty lko  w  pustych ścia- r  -■' -na -wyżej ln f a) f '• 5 ty p  ków d T zej precy, rrśc ! rzecz ludzi s t- in y o h , u 'vr>!nd- uwzględnia potrzeby bytowe,
nach po-koju. osób, czy li 10,6 proc. mieszkań- aktywnego uczestnic-zenla w  ży- nia jący obowiązki i  koordynu- natom iast społeczny troszczy się

O ferta  w  tym  względzie jest 
bogata i  różnorodna.

Zanim  ją  om ówim y — za­
znajom im y ju tro  C zyte ln ików  z 
sytred ją  w  dziedzinie pomocy 
społecznej w  w o j. szczeclńskti*!,

Hanna ŻY  W OZAK

do kam iennego  ga rn ka  ( lu b  s ło ja ), 
za lać p rzegotow aną wodą (ok . 2 
l i t ró w ) .  Dodać k a w a łe k  s k ó rk i z 
razow ego Chleba ł  trz y m a ć  w  c ie ­
ple . Po 3—4 dn iach  barszcz będzie 
u k łszo n y . Jeże li z ro b im y  go wcześ­
n ie j,  to  można p ły n  z lać do h e r­
m e tyczn ie  za m kn ię tych  b u te le k  1 
p rzechow ać do W ig il i i .  Barszcz k i ­
szony dodaje się do ugotow anego 
(kon ieczn ie  z g rzyb ka m i) na W ig i­
lię  barszczu w  o s ta tn ie j c h w il i  i  
uw aża żeby się nie g o tow a ł, bo 
m oże s tra c ić  ko lo r.

B IA Ł A  K IE Ł B A S A  O P IE K A N A

S K Ł A D N IK I:  1,5 kg  b ia łe j k ie ł­
basy, ły ż k a  m a je ra n k u , łyżeczka 
estragonu, 1 m ała ce bu lka , ły ż k a  
tłuszczu , płaska łyżeczka m ie lo ­
n e j o s tre j p a p ry k i.

Zagotow ać w odę w  ro n d lu , w ło ­
żyć k ie łbasę , od zaw rzen ia  goto­
w ać ok. pó ł godz iny  na ś redn im  
og n iu . W y ją ć  z w y w a ru , (użyć go 
m ożna do b ia łego barszczu na 
św ią teczny  ob iad), dobrze k ie łb a ­
sę osączyć, obsypać p a p ry k ą , m a je ­
ra n k ie m  i  ro z ta rty m  na proszek 
estragonem . Na duże j p a te ln i ze­
sz k lić  w  tłuszczu cebulę p o k ro jo ­
ną w  k rą ż k i,  w łożyć nań  k ie łbasę 
w  ca łośc i, zw iększyć p łom ień  ga­
zow y i  obsm ażyć k ie łbasę  na ru ­
m ia n o  z obu s tron . T a k  p rzyg o to ­
w aną k ie łbasę  można podawać na 
zim no , lu b  na gorąco np. z g ro ­
chem  puree.

BAR SZCZ B IA Ł Y

S K Ł A D N IK I:  w y w a r  z k ie łb a sy  
b ia łe j,  4 suszone g rzyb y , 2 ząbk i 
czosnku, ły ż k a  p o k ro jo n e j w  d ro­
bną kos tkę  w ę d zo n k i (boczek, 
podga rd le , wędzona s łon ina ), k i l ­
ka  ły ż e k  gęste j ś m ie ta n y , liś ć  lau ­
ro w y , u k iszony  żu r ż y tn i do sma­
k u , k i lk a  z ia ren  p iep rzu , 4 ja jk a  
na tw a rd o .

G rz y b y  um yć i  poprzedn iego  
d n ia  nam oczyć. N a z a ju trz  ugo to ­
wać, posiekać. W y w a r z g rzyb ó w  
po łączyć z w yw a re m  z k ie łb a sy , 
dodać p rz y p ra w y , pos iekane g rzy ­
b y  i  razem  gotować. Po ods taw ie ­
n iu  z ogn ia  w lać śm ie tanę  i  żu r 
w ym ieszać. Na ta le rzach  ro z ło ­
żyć ć w ia r tk i ja jk a  na tw a rd o  i  za­
lać go rącym  baiszczem . Do b a r­
szczu b ia łego  można podać z iem ­
n ia k i okraszone w ędzonką, a le  na 
św ię ta  odpow iedn ie jsze  będą grzan ­
k i  z b u łk i  usmażone z ro z ta r ty m  
czosnkiem .

ŻUR Ż Y T N I

P O D O B N IE  ja k  barszcz k iszo n y  
można w  dom u p rzyg o to w a ć tu r  
o ile  dostan ie się ż y tn ią  m ąkę. 
2—3 ły ż k i te j m ą k i w sypać do 
g lin ia n e g o  garnuszka lu b  s ło ja  i 
dodać — m ieszając — dw ie  szk lan ­
k i  le tn ie j,  p rzego tow ane j w ody . 
D o k ła d n ie  rozetrzeć aby n ie  b y ło  
g ru d e k . Dodać d robno  posiekane 2 
zą b k i czosnku, p rz y k ry ć  naczyn ie  
gazą lu b  po d z iu rko w a n ym  papie­
rem  (aby  b v r d e s  ęp P ow ie trza) i 
pos taw ić  na k i'k a  d n i w  c iep le , 
np. w  p o b liż u ' k a lo ry fe ra .
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— Podobno głosisz prawdę. Chciałbym  ją  usłyszeć...
— Prawda, k tórą mam dla tych biedaków jest bar­

dzo uproszczona. Chciałem dać im  coś, co w ype łn iło ­
by pustkę w  ich głowach. A le  tobie mogę pow ie­
dzieć więcej. W idziałeś m oje książki. To one po­
zw o liły  m i wszystko zrozumieć. M iałem  na to w y ­
starczająco dużo czasu...

— Nie wy&nano cię z miasta?
Jak widzisz, p iln u ją  m nie nawet, aby nie stała 

m i się krzywda. Docentów i  mnie broni to, że je ­
steśmy potrzebni tym  ludziom. O ni zaspokajają ich 
niższe potrzeby. Ja próbuję zaspokoić wyższe... Bo 
i  takie też posiadają. Musisz wiedzieć, że to są wciąż 
ludzie. Są bardziej ludzcy od lunaków... Nie myśl, 
że to banda degeneratów. To prawda, że genetycznie 
są silnie zdeformowani, ale nie oznacza to, że wszy­
scy przejaw ia ją jak ieś wynaturzone cechy. O ni są po 
prostu bezradni, n ie nauczeni niczego, zdani na laskę 
m iasta z jego autom atami. Ż y ją  tu ta j tak samo, ja k  
te szczury, k tórych wszędzie pełno. Tylko , że szczu­
rów  jest coraz więcej, a ludz i coraz mniej...

Starzec prze ta rł palcam i pow iek i i  nie otw iera jąc  
oczu, z twarzą umesioną ku  górze ciągnął równym , 
spokojnym  głosem.

— Metoda, k tórą  próbowano zastosować dla poha­
m owania eksplozji „bom by popu lacy jne j” , ja k  kiedyś 
nazwano zjaw isko lawinowego wzrostu ludności Zie- 
m i, przyniosła nieprzewidziane sku tk i uboczne. Czy 
było inne wyjście z grożącego kryzysu demograficzno- 
żywnościowego? Ekspansja w  Kosmos okazała się — 
przyna jm n ie j w tych czasach — zbyt mało efektyw nym  
rozwiązaniem. In tensyfikac ja  produkcją żywności po­
ciągała za sobą jeszcze w iększy wzrost liczby zdro­
w ych fizycznie noworodków. Ograniczenie rozrodu by­
ło konieczne. T rudno teraz kogokolw iek obwiniać za 
to, że zastosowano środki niedostatecznie sprawdzone. 
Po prostu, nie było czasu. Każde dziesięciolecie zw ło­
k i oznaczało pogłębienie problemu... Wiesz zapewne, 
co zrobiono w  pierwszej fazie operacji. Gdyby po­
przestano na p ierw otnym  planie ograniczenia przyro­
stu, wszystko być może przybra łoby inny  obrót. Cale
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nieszczęście pochodzi stąd, że chciano uzyskać przy 
te j okazji dodatkowy efekt, na pozór korzystny... 
Wmieszanie się człowieka do genetycznej se lekcji ga­
tunku  spowodowało w ynaturzenie w  postaci segrega­
c j i  ludzkości, według czystości genetycznej. Pech 
chciał, że kategoria ludz i na jm n ie j pożądanych dla 
rep rodukcji gatunku  — nie podlegała ograniczeniom  
rozrodczości, narzuconym reszcie... Różnie można mó­
w ić o tych, którzy uc iek li na Księżyc. Jak wiesz, 
było ich ledw ie k ilkadziesią t tysięcy, co w  porówna- 
nu z dziesiątkam i m ilia rdów  ówczesnej ludności Z iem i 
stanow iło znikom y ułamek. Prawda, że b y li to spe­
c ja liśc i g łównie od genetyki i  dem ografii — ale ci, 
co pozostali, da liby sobie radę bez nich. W ogóle, nie 
należy przeceniać fa k tu  ich ucieczki. Ważne było coś 
innego: to, że zabra li ze sobą cały zapas aktywatora  
w raz z tajem nicą jego wytwarzania...

O dlatu jąc, zastosowali ponadto, potajemnie, nowy śro­
dek wypływający na rozrodczość: czynnik, powodujący 
dziedziczną skłonność do płodzenia potomków p łc i mę­
skiej.

Lunccy uzurpow ali sobie p rzyw ile j stworzenia nowej 
ludzkości. Genetycznie wyselekcjonowani, postanowili 
zbudować sobie „a rkę ”  t przeczekać, aż wyw ołany  
przez nich „potop”  z likw idu je  pozostającą na Z iem i 
populację.

Można powiedzieć, że dz ia ła li hum anitarnie. To, co 
pozostawili na Z iem i — miasta, produkujące wszystko, 
co potrzebne do życia mieszkańców — zapewniało 
przetrwanie kolejnych pokoleń, które m ia ły  jeszcze 
szansę narodzenia się tutaj. A le m usieli być konsek­
w entn i w swoich planach. Z iem ia m iała pozostać za­
gospodarowana na tyle, by przyjąć powracające poko­
lenie lunaków i um ożliw ić im  szybkie je j zaludnienie. 
Nie wiem, czy orientujesz się jak zorganizowane jest 
kierowanie w szystkim i m iastam i, ta k im i jak to... Dzia­
łanie miast kontro lu je  centralny ośrodek koordynacyj­
ny _ zintegrowany system kom puterowy, do którego
przyłączone są systemy sterowania poszczególnych 
miast. Lunacy, opuszczając Ziemię, wprow adzili do 
pamięci ośrodka pewien d ługofa low y program  dzia­
łania, ko o rdyno w any  z przew idywanym  rozwojem  
sytuacji. To było drugie posunięcie, o k tó rym  nie w ie­
dziano w  chw ili, gdy lunacy opuścili Ziemię.

Nie w iem , czy dobrze rozumiesz, kosmaku, więc 
przedstawię c i w uproszczeniu cały mechanizm zja­
wisk, które nastąpiły. Do ch w ili o d lG tu  lunaków przy­
należność do pierwszej grupy genetycznej pociągała 
za sobą jedynie konieczność używania ak ty '"a fo ra  w  
celu spłodzenia potomstwa.

(Ciąg dalszy na-stąpi)
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Wybieramy najlepszych sportowców i trenerów

W tym roku można 
także zbiorowo

N ASZ PLEBISC YT, 25 ju i  w  h is to r ii sportu szczecińskie­
go, wszedł w  decydującą fazę. Od wczoraj rozpoczęliśmy za­
mieszczanie kuponów plebiscytowych, a w ięc tym  samym 
rozpoczęło się glosowanie.
W  T Y M  R O KU do regu ła- W yjaśn iam y jednak, że g ło - 

m inu  w prow adziliśm y popraw - sujący mogą wpisywać także 
k i. Otóż postanow iliśm y u - nazwiska sportowców i  trene- 
względniać także głosy zbioro- rów  n ie  figu ru jących  na l i -  
we. Innow ację tę w prow adzi- Stach kandydatów. Oczywiście 
liśm y na wniosek C zytelników , m ają oni mniejsze szanse, 
k tó rzy  już w  poprzednim roku Xia prośbę C zyte ln ików  po- 
proponowali dokonanie te j now nie zamieszczamy nazwiska 
zm iany. Okazuje się bowiem, pretendentów do „z ło te j dzie­
że w  w ie lu  środowiskach, s ią tk i sportowców”  i  „z ło te j 
g łównie szkołach, odbywają się t ró jk i trenerów ”  w o j. szczeciń- 
podplebiscyty, w  trakc ie  k tó - skiego za ro k  1978. 
rych  Czyte ln icy wspólnie usta- SPORTOWCY
ła ją  dziesiątkę sportowców i ,
t ró jk ę  trenerów. T ak ustalone „ “ S to  poS u * ?  
kandydatu ry w p isuje się na Antoni Kuskowski, wicemistrz poi- 
kupony. Ponieważ nakład „ K u -  w wadze ciężkiej. O b a j sta! 
r ie ra ”  jest ograniczony, siłą  j e ź d z i e c t w o  — A dam  P ro k u - 
rzeczy głosujących jest znacz- lewicz (LKS Dragon Nowlelice). 
n ie  w ięcej n iż  kuponów. W  te j w WKKW- , .
R v t i iR r i i  (d o R n w a n ip  z b io ro w e  K A JA K A R S T W O  — M a re k  Ko= s y tu a c j i  g ło s o w a n ie  z m o ro w e  waiC2yk  <z k s  w is k o rd ). członek
s p e łn ia ło  t y l k o  r o lę  p o m o c n i-  osady, k tó ra  zdobyła m is trzo s tw o  
czą . A b y  w ię c  u m o ż l iw ić  w ię k -  p<^ * ! w  K -4. 
szej. l ic z b ie  s y m p a ty k ó w  s p o r -  v n
t u  u c z e s tn ic z e n ie  w  p le b is c y -  w  m is trzos tw ach  św ia ta  w k o ia r-  
c ie ,  p o s ta n o w i l iś m y  u w z g lę d -  9 tw ie  p rze ła jo w ym , m is trz  P o lsk i 
n ia ó  orłnęy T h in rn w P  w  k o la rs tw ie  p rze ła jo w ym . Januszm a c  g ło s y  ZD lo rO w e . K a lu in y  (L K S  G ry f  Z iem ia  Szcze-

J a k  to  n a le ż y  ro b ić ?  o tó ż  c ińska ) cz łonek k a d ry  o lim p ijs k ie j.
n n  n r łP n m u /a d /A n iu  w  n k r e ś łn -  2 w ycle®ca w yśc igów  to ro w y c h  f lpo przeprowadzeniu w  oKresio- km) 0 Puchar PFS , Wiclk„  Na.
nym  środowisku podplebiscytu, grodę  Szczecina. B e rn a rd  K re czyó - 
ustalone kandydatu ry należy ski — w ic e m is trz  P o ls k i w w yśc i- 
wpisać na kupon zamieszczony
W  „K u rie rze  . Do kuponu tego i  km . T rze c i w  k la s y f ik a c j i ,  cha l- 
należy d o łą c z y ć  lis tę  uczestni- Ienge’o w e j P Z K o l. (wszyscy G ry f  
ków  glosowania Z Ich podp i- -  S tefan
sami. W ypełnione kupony na- p ie c y k , czo łow y p o lsk i b iegacz 
leży przesyłać pod adresem na- m łodego poko len ia . K rz y s z to f Pa- 
szej redakc ji z dopiskiem: P ie-
biscyt sportowy. c ie  (oba1 L K S  Pom orze S ta rg a rd !.

Dla u ła tw ien ia  typu jącym  za- £ S t w £ £ ' “ o £ £ F : " w S u  
mieszczaliśmy nazwiska kandy- i« j m.
datów  do „z ło te j dziesiątki p o d n o s z e n ie  c ię ż a r ó w  —
S D O rto w c ó w ”  i  z ło te i  t ró ik i K a z im ie rz  K ęska (K S  C h e m ik  Po- . r »  T i  „ Z ło te j  t ró j K i l ic  czo łow y za w o d n ik  naszego 
trenerów ” . Już po zam knięciu k ra iu .
przez nas lis ty  w p łynę ły  zgło- p ł y w a n i e  — Iw ona  wejksza, 
szenia nowych kandydatów, % £ £  H
m. m. z Czarnych i  Pałacu m eda li, w  ty m  s z ło tych , dwa 
Młodzieży, k tórych Z tego po- srebrne . D w u k ro tn ie  p o p ra w iła  re- 
wodu nie um ieściliśm y na l i -  S i S ^ ° S S i . 50i? 2 ; ’Ł j S S k

głosować
s trzo w ie  P o ls k i w  d w ó jce  bez s te r­
n ik a ,  w ic e m is trz o w ie  P o ls k i w  
czw órce  ze s te rn ik ie m . Wszyscy 
trz e j z AZS.

Ż E G LA R S TW O  — Je rzy  S iudy  
(S ta l S toczn ia ) m is trz  P o ls k i w  że­
g la rs tw ie  m o rsk im .

TR ENERZY
A n d rz e j K o b y liń s k i,  t re n e r  sek­

c j i  Jeździeckie j L K S  D ragon No- 
w ie lic e , w ychow aw ca  czo łow ych 
za w odn ików , cz ło n kó w  k a d ry  na­
ro d o w e j: Jacka i  Janusza B ob ika . 
P ro ku le w icza , Ś lusarczyka . Sekcja  
zd o b y ła  3 ty tu ły  m is trz ó w  P o lsk i 
s e n io ró w  i  ju n io ró w .

Z y g m u n t J a k u b ik , t re n e r  se k c ji 
p i łk i  ręczne j M K S  Pogoń. D rużyna  
aw ansow ała w  ty m  ro k u  do I  l i ­
g i.

W a ldem ar M osbauer, t re n e r  k o ­
la rz y  to ro w c ó w  L K S  G ry f  Z iem ia  
Szczecińska. W  ty m  ro k u  G ry f  
zd o b y ł P uchar PFS oraz  17 m eda li 
na M P m ło d z ikó w , ju n io ró w  i  se­
n io ró w .

W a ldem ar O sta tek, ko o rd y n a to r 
s e k c ji w io ś la rs k ie j AZS. w spó ł­
tw ó rc a  sukcesów b ra c i T rz c iń s k ic h  
i  K ow a lew sk iego .

J e rz y  T roszczyńsk i, t re n e r ko o r­
d y n a to r  s e k c ji p ły w a c k ie j KS  S ta ł 
S toczn ia  ł  w sp ó łtw ó rca  je j  suk­
cesów.

Z b y s ła w  Za jąc , t re n e r  to ro w có w  
M K S  O gn iw o , k tó rz y  w  k la s y f i­
k a c j i  P Z K o l. z a ję li p ierw sze m ie j­
sce.

stach.
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na jle p szy  p ły w a k  m a ra to ń czyk  na­
szego k ra ju .  O bo je  S ta l S tocznia.

P IŁ K A  R Ę C ZN A — Janusz B rzo ­
zow sk i (M K S  Pogoń), cz łonek  ka ­
d ry  n a ro d o w e j i  o lim p ijs k ie j.  Czo­
ło w y  z a w o d n ik  zespołu Pogoni, 
k tó r y  w y w a lc z y ł w  ty m  ro k u  
awans do I  l ig i .

P IŁ K A  N O ŻN A -  H e n ry k  W a- 
w ro w s k i, k a p ita n  zespołu Pogoni. 
W  ty m  ro k u  zd o b y ł t v tu ł  n a jle p ­
szego k a p ita n a  e k s tra k la sy  p i łk a r ­
sk ie j.

S Z E R M IE R K A  — L id ia  D roźdz ik  
(KS Łącznośc iow iec), w ic e m is trz y - 
n i P o lsk i ju n io re k  m łodszych  we 
flo rec ie .

S ZYBO W N IC TW O  — R om uald 
S zarakołow icz, cz łonek k a d ry  na­
rodow e j, czo łow y p i lo t  A e ro k lu b u  
Szczecińskiego, w  ty m  ro k u  doko­
n a ł p rze lo tu . Jako p ie rw szy  szcze­
c in ia n in . po tra s ie  t ró jk ą ta  o  ob­
w odzie  502 km .

W IO Ś LAR STW O  — M iro s ła w  K o ­
w a le w sk i, w ice m is trz  P o lsk i w  
czw órce bez s te rn ik a . B ra c ia  H en­
r y k  1 M ariusz  T rzc iń scy  — m i-

K. Poniński 
mistrzem

Automobilklubu
N IE Z W Y K L E  d ra m a tyczn y  i 

e m o c jo n u ją c y  przebieg m ia ła  V II ,  
o s ta tn ia  e lim in a c ja  samochodo­
w y c h  w yśc ig o w ych  m is trzo s tw  A u ­
to m o b ilk lu b u  Szczecińskiego, k tó ra  
o d b y ła  s ię  w  n iedz ie lę  na to rze  
k a r t in g o w y m  p rz y  a l. W ojska 
Polskiego.

Z decydow ała  ona o  ko ń co w e j 
k la s y f ik a c ji,  k tó ra  p rzedstaw ia  się 
następu jąco : p ierw sze m ie jsce  i  
t y tu ł  m is trz o w s k i zd o b y ł K rz y s z to f 
P o n iń s k i (T ra b a n t 601) — 218 pk t.. 
ko le jn e  m ie jsca  z d o b y li:  2. Ma­
riu sz  P o d k a lic k i (PF 126) — 216 
p k t.,  3. W ito ld  N a le w a ł fP F  125 
1500) — 21S pkt... 4. Z b ig n ie w  Pod- 
k a iie k i (Zastawa HOOp) — 211 pk t..

N ajlepsze — re k o rd o w e  — czasy 
p rze ja zd u  to ru  w  o b yd w u  k ie ru n ­
ka ch  o s ią g n ę li: W . N a le w a j — 
3.11.2 podczas I I  e lim in a c ji i  St. 
B anaszak — 3.13.8 w  I I I  e lim in a ­
c ji.

W  m is trzos tw ach  ty c h  w  c iągu  
ro k u  s ta rto w a ło  38 zaw odn ików , 
N ad sp ra w n ym  przeb ieg iem  każ­
d e j e l im in a c ji c z u w a li działacze 
A P  Szczecin: R yszard B e rn a c ik  1 
A le ksa n d e r F ryza . (dk)

W telsgraflsznym skrócie
P L E N U M  G K K F IS

W  W A R S Z A W IE  o d b y ło  s ię  P le ­
num  Ć łów nego  K o m ite tu  K u ltu r y  
F izyczn e j i  S p o rtu  pośw ięcone p ro  
Je k to w i p lanu  społeczno-gospodar­
czego i  budże tu  na ro k  1979. W 
obradach w z ią ł u d z ia ł cz łonek 
B iu ra  P o lityczn e g o  K C  P ZP R , W i­
ce p rem ie r P R L  —  Jan S zyd lak.

N O M IN A C JE  O L IM P IJ S K IE

W C ZO R AJ o d b y ła  się w  W arsza­
w ie  u roczystość w ręczen ia  n o m i­
n a c ji do k a d ry  o lim p ijs k ie j „ A ”  
z a w o d n iko m  p rz y g o to w u ją c y m  się 
do w ys tępu  w  IO  1980 r .  w  M o­
skw ie . D yp lo m y  n o m in a cy jn e  w rę  
czy ł p rzew odn iczący  G K K F IS  — 
M a ria n  Renke. O trz y m a ło  je  127 
zaw odn iczek i  za w o d n ikó w  re p re ­
ze n tu ją cych  15 d yscyp lin . W im ie ­
n iu  z a w o d n ikó w  w y s tą p ił B ro n i­
s ła w  M a lin o w s k i ośw iadcza jąc, że 
uczyn ią  o n i w szystko , aby n ie  za­
w ieść zau fan ia  w ła d z  i  sym p a ty ­
k ó w  s p o rty . Z a p e w n ił on ró w n ież , 
iż  w szyscy p o w o ła n i do k a d ry  
o l im p ijs k ie j dołożą m aksym alnego 
w y s iłk u  b y  okazać s ię  g o d n ym i 
re p re zen tow an ia  b a rw  P o ls k i w  
na jp o w a żn ie jsze j k o n fro n ta c j i  św ia  
tow ego s p o rtu  Jaką są Ig rzyska  
O lim p ijs k ie .

Z W Y C IĘ S TW O  P IŁ K A R Z Y  
R ĘC ZN YC H  H U T N IK A

SU KCESEM  p iłk a rz y  ręcznych  
H u tn ik a  K ra k ó w  27:22 (15:12) za­
ko ń c z y ł s ię  p ie rw szy  mecz 1/8 f i ­
n a łu  ro z g ry w e k  o  P u ch a r Z d o b yw  
có w  P u ch a ró w  z M edveszakiem  
Zagrzeb.

M E C ZEM  w  B ra n d o n  z m ie jsco ­
w y m  zespołem C o llege Bobcats 
rozpoczę li po lscy h o ke iśc i to u rn e e  
po K anadzie . Mecz zakończy ł się 
rem isem  4:4.

PO P IĘ C IO L E T N IE J  p rze rw ie  
te n is iśc i U S A  w y g ra li ro z g ry w k i 
o  P u ch a r D avisa. T y m  sam ym  
USA s ięgnę ły  po ra z  25 po to  t ro ­
feum . D ecyd u ją cy  p u n k t w  f in a ­
ło w y m  m eczu z W ie lką  B ry ta n ią  
zd o b y ł d e b iu ta n t w  dav iscupow e j 
re p re z e n ta c ji U S A , 19-łe tn ł M cE n­
roe . W  c z w a rte j g rze m eczu M cEn 
roe  p o ko n a ł M o ttra m a  6:2, 6:2, 6:1.

W  o s ta tn im  s in g lu  G o tt f r ie d  (USA) 
zw yc ię ży ł L lo y d a  6:1, 6:2, 6:4.

W  N IK O Z J I rozeg rano  m ecz e l i­
m in a c y jn y  m łodz ieżow ych  (do la t  
21) m is trzo s tw  E u ro p y  C y p r — 
H iszpan ia . S p o tkan ie  zakończy ło  
się rem isem  0:0.

JU G O S ŁO W IA Ń S K A  fe d e ra c ja  
p iłk a rs k a  p o w ie rzy ła  fu n k c ję  t re ­
nera  re p re ze n ta c ji — M il ja n o w l 
M ilja n ic o w i.  Ten 47-le tn i facho­
w ie c  p row adzący m . In . p iłk a rz y  
R ealu M a d ry t, a pop rzedn io  re p re  
zen tac ję  Ju g o s ła w ii, zastąp i) S la v - 
ko  L u s ticę . L u s tic a  zrezygnow a ł z 
fu n k c j i  tre n e ra  re p re z e n ta c ji z po 
w odu  ch o ro b y .

TR ĄCY CAULK1NS, a- 
m erykańska pływaczka, w y  
brana została najlepszą 
sportsmenką 1978 roku  w  
dorocznej ankiecie, w  któ­
re j uczestniczyły 33 dzien­
n ik i sportowe z całego 
świata.

N A  ZD JĘCIU : T rący Ca-  
u lk ins  w  a kc ji podczas te­
gorocznych m istrzostw świa 
ta w  B erlin ie  Zachodnim.

(Fot. C A F -U n ijax)

T. Kieszek
prezesem IW  TKKF

O BRADUJĄCE w  sobotę ple» 
num  Zarządu Wojewódzkiego 
T K K F  dokonało zm ian w  skła­
dzie prezydium. W  związku z 
ustąpieniem z fu n k c ji prezesa 
ZW  T K K F  Andrzeja Piątka, na 
stanowisko to powołano do­
tychczasowego wiceprezesa ZW  
T K K F , Tadeusza Kieszka, k tó ry  
jest także wiceprzewodniczącym 
Rady K u ltu ry  Fizycznej WRZZ. 
Natom iast wiceprezesem Z  W  
T K K F  został S tanisław K o rd y - 
ka, wiceprzewodniczący ZW  
ZSMP.

T. Kieszek jest w ie lo le tn im  
działaczem T K K F , m. in. w  la ­
tach 1968— 1972 pe łn ił funkc ję  
prezesa działającego wówczas w  
Szczecinie ZM  TK K F.

Dyplom P Z P
dla J. Troszczyńskiego

PO LSK I Z W IĄ Z E K  P ływ ack i 
przyznaje Specjalne dyp lom y 
trenerom, k tórych zawodnicy 
pob iją  w  ciągu roku m in im um  
dwa rekordy P o lsk i W  tym  ro­
ku  dyplom y takie o trzym a li 
trze j szkoleniowcy a wśród n ich 
trener p ływ aków  S ta li Stocznia, 
m gr Jerzy T roszczyński W  tym  
współzawodnictw ie zajął on 
zdecydowanie pierwsze miejsce 
— jego wychowankowie popra­
w i l i  aż 10 rekordów k ra ju . G ra­
tu lu jem y.

Piłka wodna

Owa zw ycięstw a
Legii i KSZO
O D B Y W A JĄ  S IĘ  z im ow e roz­

g ry w k i w  p iłce  w o d n e j. O s ta tn ia  
w  O stro w cu  s ta rto w a ły  cz te ry  ze­
spo ły , a n a jle p ie j sp isa ły  się d ru ­
żyn y  L e g ii i  gospodarzy. L eg ia  w y  
g ra ła  z A n iła n ą  Łó d ź  10:9 i  Ś lą­
sk iem  W ro c ła w  11:5 a K S ZO  poko 
na ło  Slask 11:9 1 A n ila n ę  13:11.

W n a jb liższy  p ią te k  w  W arsza­
w ie  rozpocznie się tu r n ie j  z udz ia  
łe m  w s zys tk ich  zespołów  uczestn i­
czących w  ro z g ry w k a c h . Z akończy  
on I  ru n d ę  spo tkań . D o W arszaw y 
w y b ie ra  się także  d ru żyn a  szcze­
c iń s k ie j A rk o n li .

C Z Y T E L N IC Y  „P rzeg lądu  Spor­
tow ego”  m ie li n iedaw no  oka z je  
zapoznać s ię  z a r ty k u łe m  A le k ­
sand ry  K o ro lk ie w ic z , w  k tó ry m  
a u to rk a  ocenia a k tu a ln y  s tan  w y - 
tre n o w a n ia  k a d ry  p ły w a k ó w  oraz 
re a liza c ję  przez n ic h  założeń tre ­
n in g o w ych . Z  duże j g ru p y  zawod­
n ik ó w  o b ję ty c h  p rzyg o to w a n ia m i 
o lim p ijs k im i t y lk o  I I  w y k o n a ło  
m in im u m  założeń tre n in g o w y c h . W 
jedenastce te j zn a la z ły  się dw ie  
p ły w a c z k i szczecińskiego k lu b u  
S ta l S tocznia — D o ro ta  B rzozow ­
ska i  E lżb ie ta  W alasek. G rupa  ta  
je d n a k  zm n ie jszy ła  się. poniew aż 
ze w zg lędów  d y s c y p lin a rn y c h  S ta l 
S tocznia s k re ś liła  E lżb ie tę  W ala­
sek z l is ty  zaw odn iczek.

E lżb ie tę  spec ja liśc i o k re ś la ją  ja ­
k o  ta le n t czys te j w o d y . M a ona 
na sw o im  ko n c ie  m n ó s tw o  re k o r­
d ów  P o lsk i, jes t też w ie lo k ro tn ą  
re ko rd z is tką  naszego k ra ju .  S kre­
ś len ie  je j  z l is ty  zaw odn iczek k lu ­
bu  poc iągnę ło  za sobą także  sk re ­
ś len ie  je i z grena cz ło n kó w  k a d ry  
n a rodow e j 1 o lim p ijs k ie j.  W p ra w ­
dzie p ły w a c z k i t e t  n ik t  n ie  zdy­
s k w a lif ik o w a ł je d n a k  k a ra  ja k ą  
je j  w ym ie rzo n o  rów na  się d yskw a ­
l i f ik a c j i  i  to  d o ż y w o tn ie j, pon ie ­
w aż w  Szczecinie n ie  ma d ru g iego  
k lu b u  p ływ ack iego , w  k tó ry m  m o­
g ła b y  ona ko n ty n u o w a ć  tre n in g i.

G łó w n y m i pow odam i tego d ra ­
s tycznego posun ięc ia  są: n iechęć

do tre n in g ó w  1 pa len ie  przez n ią  n ym  na m is trz ó w  przew raca  się 
pap ie rosów . Od w rześn ia  do po- w  g łow ach, S po rt m a za zadanie 
ło w y  lis to p a d a  zrea lizow a ła  ona  także  ksz ta łto w a n ie  c h a ra k te ró w , 
za ledw ie  46 p rocen t założeń tre - T re n e rz y  n ie  mogą troszczyć sie 
n ln g o w y c h . E. W alasek ma 13 la t, t y lk o  o osiąganie przez ich  pod­
p ły w a n ie  up ra w ia  od la t  d z iew ie - op iecznych  ja k  na jlepszych  cza- 
c iu . K ło p o ty  z tą  zaw odn iczka  za- sów  i  b id ę  re ko rd ó w . S p o rt w y -

Sprawa nie tylko Elżbiety

P ian a  na w adzie
czę ły  się w  ty m  ro ku . N iechę tn ie  
podchodziła  ona  do w y s iłk u  i  sta­
ra ła  się uchy lać  od tre n in g ó w . W 
p a źd z ie rn iku  p rzy łapano  ją  k i lk a ­
k ro tn ie  na p a le n iu  papierosów, 
k tó re  ja k  w iadom o n ie  pom agają 
o rg a n izm o w i sportow ca - w  w y k o ­
n y w a n iu  c ię ż k ie j p ra cy , zwłaszcza 
p ływ a ko m , I  to  zadecydow ało  o 
sk reś len iu .

P ły w a n ie  je s t d y s cyp lin ą  spo rtu , 
w  k tó re j w ie k  z a w o d n ikó w  o b n i­
ża się z ro k u  na ro k . Często na­
s to la tk o m  przedw cześnie fcreowa-

czyn o w y ten  przez duże ,.S”  zb y t 
często zaczyna p rzypom inać  ho­
dow lę  m is trzó w . Zaczynam y zapo­
m in a ć  o spraw ach w ych o w a w ­
czych.

T re n e r E lż b ie ty  W alasek Jest 
zn iechęcony, T ru d n o  m u  sie też 
d z iw ić . N ag inan ie  s iłą  zaw odn ików  
do tre n in g u , w  k tó ry m  n ie  zna j­
d u ją  ju ż  o n i p rzy je m n o śc i n ie  jes t 
jego  g łó w n y m  zadaniem  1 n łe  na­
pawa o p tym izm e m  na przyszłość. 
M a  on p ra w o  b yć  zn iechęcony i 
n ie  w ie rz y ć  w  m o ż liw o śc i da lsze j

b e z k o n flik to w e j w sp ó łp ra cy  ze 
sw o ją  podopieczną. Czy je d n a k  
k a ra  Jaką Jej w ym ie rzo n o  n ie  jes t 
z b y t wysoka? Przecież do te j po­
r y  sp o rt b y ł d la  n ie j w szys tk im , 
a basen s ta ł się je j  d ru g im  do­
m em , gdyż na t re n in g i i  naukę  
pośw ięcała każdego dn ia  13 go­
dz in .

N a leży sie zastanow ić czy n ią  
k rz y w d z i się m łodego cz łow ieka , 
a także  czy n ie  szkoda zaw odn i­
ka  reprezentu jącego n ie w ą tp liw ie  
w y s o k i poziom  sp o rtow y. W iado­
m o. że w ych o w a n ie  sportow ca re­
prezentu jącego poziom  o lim p ijs k i 
ko sz tu je  n iem a ło . Jeże li d y s k w a li­
f ik u je  się zaw odn ika  n ie lig o w e l 
d ru ż y n y  s tra ta  Jest m n ie jsza . Je­
że li robd s ie  to  samo z zaw odn i­
k ie m  k a d ry  o l im p ijs k ie j — spraw a 
w ym aga dłuższego zastanow ienia. 
D la tego  też k lu b  n ie  może być  
o s ta tn ią  in s ta n c ją  decydu jącą  o 
s k re ś le n iu  zaw o d n iczk i z Wstv 
c z ło n k ó w  se k c ji. P rob lem em  co 
z ro b ić  z 16-Ie tn ią  p ływ a czką , k tó ra  
je s t w p ra w d z ie  ta len tem , ałe n ie  
ro b i w szystk iego  aby osiągać w y ­
n ik i  na ja k ie  Ją stać, za ję ła  się 
ko m is ja  d y scyp lin a rn a  W ojew ódz­
k ie j F e d e ra c ji S portu . D ecyz ja  w  
te j sp raw ie  jeszcze n ie  zapadła. 
A  E lżb ie ta  podobno ju ż  n ie  pa li. 
a le  także n ie  / t re n u je  poniew aż ni® 
ma gdzie...
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WTOREK, 
12 G R U D N IA

DZIŚ:
Adela jdy, A leksandra 

JUTRO:
Ł u c ji, O ty lii

POGODA
ZACHM U RZENIE duże, 

możliwość n iew ielkiego de­
szczu. Temp. do 4 st. i  dal­
sze ocieplenie. W ia try  sła­
be, południowo-wschodnie.

D Z IŚ  ra n o  w  Szczecinie c iś­
n ien ie  w y n o s iło  1092 hPa 
(751 m m  Hg). W  c iągu  d n ia  
spo ry  spadek c iśn ien ia .

Z A M E K  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R SKIC H  
— ..Książę N ie z ło m n y ”  g. 19; M U ­
ZY C ZN Y  -  „W esołe ku m o szk i z 
W in d so ru ”  g.- 19.

D E L F IN  (te ł. 4*8-78) — „B ez  znie­
czu le n ia ”  — poi.. L 1*. g. 20.30; w  
ś rodę. g. 9.30, 12. 15.30. 18. 20.30; 
D R U Ż B A  (te ł. 358-051 — „M iło ś ć  i  
a n a rch ia ”  — w ł.. I. 13. g. 15.30. 18. 
20.30; w  środę: g. 15.30; KOSMOS 
{te l. 380-03) — .Do k r w i  o s ta tn ie j”
— I  1 n  c z „  po i.. 1. 12. * .  9. 13. 
17; „A B B A ”  — pan., ezw.. b /o . g. 
21 (w to re k  1 środa); B A Ł T Y K  {te ł. 
733-35) — „U lza n a  wódz Apaczów ”
— N R D , nan.. g. 15.30; „S tra c e ń ­
c y ”  — USA. 1 18. g. 17.30. 19.45 
(¡w torek i  środa); COLOSSEUM 
(te l. 458-18) -  „Sędzia F a ya rd
z w a n y  sze ry fem ”  — fra n c .. 1. 15. 
g  18. 18.15. 20.30; ś roda : g. 18.15. 
20.30; P O L O N IA  (te l. 22-18-34) — 
„P rzyg o d a  z p iosenka”  — Pol., b /o . 
g. 1*5.30; „W śró d  n o cne j c iszy”  — 
po i.. 1. 18. g. 17.30. 19.45 (w to re k  
1 środa); P IO N IE R  (te l. 475-02) — 
..W ładca p u s ty n i”  — po i., b /o . g. 
10. 17; „P o d ró ż  ko ta  w  b u ta ch ”
— pan., jap ., b /o . g. U . 13. 15; 
„S za rada ”  — po i.. L 18. g. 18. 20; 
„S z k a r ła tn y  p ira t”  — pan.. USA. 
1. 18. g. 22; S ZM A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  — „K o ro n c z a rk a ”  — szw a jc .. U 
35, g. 17.30; „K o z io ro że c  1”  — pan.. 
U S A . 1. 15; P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — 
„S tra ce n ie  Judasza”  — wenez.. 1. 
15. g. 17.30. 19.30; „W ie lk a  podróż 
B o lk a  i  L o lk a ”  — b /o . g. 15.45; 
H U T N IK  (S to łczyn) — ..N iem e k i ­
n o ”  — U S A , 1. 15. g. 18; „T rz e j 
m u s zk ie te ro w ie ”  — panam ., b/o. 
g. 17; „D z ie w czyn a  z re k la m y ”  — 
w ł..  1. 18. g. 19; B A J K A  (P o lice )
— „T rz y  d n i K o n d o ra ”  — pan. —
U S A . 1. 18. g. 17. 19.15; B IA Ł Y
Ż A G IE L  (T rzebież) — „ F i lc  s to ry ”
— fra n c .. 1 18. g. 19; H E TM A N
(P om orzany) — ..O statn ia  d w ó jk a "
— pan., radź., b/o. g. 17; „H a llo  
S zp icb ró d ka ”  — poi.. 1. 15. g. 18.30; 
Z A M E K  — „E le k tra  m o ja  m iło ść ”
— weg., 1. 15. g. 18; M AR S — 
„S u tje s k a ”  — I  i I I  c z „  pan., ług . 
1. 15. g. 1«; „C z te re j m u szk ie te ro ­
w ie ”  — panam ., 1. 12, g. 18.30, 20.30; 
P R O M IE Ń  — ..O sta tn i f i lm  o Le ­
g i i  C u d zo z ie m sk ie j" — U SA. 1. 16. 
g 16. 18. 20; R O B O TN IK  (P y rz y ­
ce) — „P ow odzen ia  s ta ry ”  — fi*.. 
1. 15; W IS Ł A  (G o len iów ) — ..Zna­
k i  Z o d ia ku ”  — po i., ł ,  15; D A R  
(S ta rg a rd ) — „D o  k r w i o s ta tn le l”
— 1 i  I I  cz.. poi.. 1. 12: IN A  (S ta r­
ga rd ) — „P rz e ło m y  M isso u ri”  — 
U S A . I. 15.

R EPE R TU A R  K IN  — na podsta­
w ie  in fo rm a c ji OPRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka P om . Zach. X I I I —X V II  w .; 
S ta re  srebra  ze zb io ró w  w ła sn ych ; 
P okaz jednego ob razu  — tem at 
m a ry n is ty c z n y ; W ładz tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  — g. 11—17; W A ­
Ł Y  CHROBREGO 3 — P ie ­
n iądze . m edale i  odznaczenia P o l­
s k i w  60-iecie odzyskan ia  n iepod­
leg łośc i (1918—1978); Polska nad 
B a łty k ie m  przed 1 000 la t ;  P rz y ro ­
da m orza ; G ospodarka m orska  na 
P o m o rzu  Z achodn im  1945—1970; 
D aw na k u ltu ra  ludow a  na Pomo­
rz u  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
z a ch o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem iosła  i 
m o n e ty  na Pom orzu  Zachodn im : 
X X X  la t  S toczn i im . A d o lfa  W ar- 
Skiego 1948—78 — g. 11—17; STAR Y 
R A T U S Z  — pł. R zepichy — D zie le  
Szczecina od X  w ie k u  do w spó ł­

czesności; A rc h ite k tu ra  i  u rb a n i­
s tyka  Szczecina w  X X X -le e ie  
S A R P ; Secesja — w y ro b y  p rzem y­
s łu  a rtys tyczn e g o ; A rc h ite k tu ra  i 
rzem ios ło  budow lane Szczecina z 
p rze ło m u  X IX  i  X X  w ie k u  — g. 
Ifl—17; Z A M E K  — B W A  — I  Salon 
Jes ienny ; 13 M U Z  — p i. Ż o ł- ic r ra  
2 — M a la rs tw o  B o g u m iły  Osipo- 
w icz.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J — 
u l. U n ii L u b e ls k ie j (d y ż u r o gó lny); 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l. W o jc iecha (d yżu r opa rze n io w y); 
W EW N  — G olec in o ; C H IR . — G o- 
lę c ta o ; P O ŁO ŻN IC TW O  — Pomo­
rza n y ; N EU R O LO G IA  — UnM L u ­
b e ls k ie j; D E R M A T O LO G IA  — A r-  
końska .

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g, 
19—7; DO R O SŁYC H  — Jedności N a­
ro d o w e j 12 — g. 20—7; STO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j 
12 — g. 20—7; N A D  O D R Ą  18 — 
g. 1S-8.

A P T E K I

P L . G R U N W A L D Z K I 42 (dod. od­
t r u t k i  1 tle n ) — te l. 345-51; M IC ­
K IE W IC Z A  101 — te ł. 730-44; A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 — te l. 221-012: 
S TO ŁC ZYN , N /O D R A  20 — te l.
239-422; D Ą B IE . G R Y F IŃ S K A  13 — 
te l.  612-4)68.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 1 
446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y ­
S TY C ZN E J — Jedności N a rodow e j 
HI — te l 428-32 — g. 2—18;

K O LE JO W A  — te l. 480-21; P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdżające — 933;

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 11«;

U S ŁU G O W A  -  te L  428-14 i  473-18 
g. 8—19.

PR O G R AM  X

15.30 T V  K lu b  S en io ra . 18 
D z ie n n ik  (k o lo r) . 16.10 O b iek­
t y w /  16.30 D zień d o b ry , tu  T V  (ko­
lo r ) . 16.50 S tu d io  T V  M ło d ych  (ko­
lo r) . 17.30 K lu b  D o b re j R oboty . 
17.55 Sonda. 18.25 R a j zw ie rzą t. 
18.50 R adz im y ro ln ik o m  (ko l.). 19 
D obranoc. 19.30 D z ie n n ik . 20.30 F ilm  
T V  ang. „ T r a f i ła  kosa na k a m ie ń ” .
21.30 R aport w  sp ra w ie  s ie ro t. 21.55 
„D w ie  g ran ice ” . 22.50 D z ie n n ik  
(ko i.).

PR O G R AM  U

16.40 J. a n g ie lsk i. 17.10 J. n iem iec­
k i .  17.35 D la  dz iec i „K a ro lin a  po 
d ru g ie j s tro n ie  lu s tra ” . 18.05 M a­
gazyn k u ltu ra ln y  m ło d ych  (ko l.).
18.35 S tu d io  pod M uzam i. 19.10 K ro ­
n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  (ko l.).
20.30 W to re k  m elom ana — p r. M. 
R avela w  w y k . Leonarda  B e rn ­
s te ina . A. K u lk i  i  ta . (ko l.). 21.30 
„24 godz iny”  (ko l.). 21.40 K la sycy  
k in a  radz ieck iego  — A. Do wżeń - 
ko . 22.30 F ilm y  z lam usa „P o  pó ł­
nocy”  i  „L a ta ją c e  s łon ie ” , 23.10 
K in o  m in ia tu r .

ŚRODA

6.00. 6.30 TTR . 8.10 Chem ia — k l. 
V I I I  (ko l.). 9 F izyka  — k l .  V I. 11.05 
F izyka  — k l.  V I I I .  12.00 W ycho­
w a n ie  m uzyczne — k l .  V I I—V I I I .  
1*2.45 T T R  — Je żyk  p o lsk i. 13.25 
T T R , RTSS — F izyka  — sem. 1.
15.30 N U R T. 16 D z ie n n ik  (ko l.).
16.10 O b ie k tyw . 16.38 D zień d o b ry , 
tu  te le w iz ja  (ko l.). 16.50 D la  dzie­
c i:  „K a m e le o n ”  (ko l.). 17.15 Loso­
w a n ie  M ałego L o tk a  (ko l.). 17.30
R e c ita l K a z im ie rza  K ow a lsk iego  — 
„O d  a r i i  do p io se n k i”  (ko l.). 18.05 
S ka rb iec  — p ro g ra m  h is to ryczn y .
18.35 „M ie d z y  n a m i ja s k in io w c a m i”  
(ko l.). 19 D obranoc d la  n a jm ło d ­
szych (ko l.). 18.10 S iódem ka. 19.30 
W ieczó r z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 
K1F — „M a s k o tk a ”  — f i lm  fab . 
p rod . ang. (ko l.), 22.10 X Y Z  — cz. 
1 (k o l ). 22.40 D z ie n n ik  (k o l.). 22.55 
X Y Z  — cz. 2 (ko l.).

PR O G R AM  I I

16.05 Jeżyk  ro s y js k i (ko l.). 17.25 Je­
ż y k  an g ie lsk i. 17.55 S p ra w y  m ło ­
dych  (k o l.)  19.10 P ro g ra m  lo k a ln y .
19.30 W ieczór z d z ie n n ik ie m  (ko l.).
20.30 „T a k  czy  Inacze j”  — próg. 
p u b l. 21 „ A n ty k w a r ia t ” . 21.30 M e­
lo d ie  — „K a z im ie rz  78”  (ko l.). 22 
„24 godz iny”  (ko l.). 22.10 M am  po­
m ys ł — p róg . p u b l. (ko i.). 22.40 
P ro g ra m  z o k a z ji Jub ileuszu L u d -

w ik a  S em po lińsk iego  (k o l.)  — cz. 
2.

PR O G R AM  B E R L IŃ S K I

14.35 Jeżyk an g ie lsk i. 16.05 Je­
ż y k  ro s y js k i. 16.30 „K o n ie c  e ry  
snów ” . 17 W iadom ości, g im n a s ty ­
ka . 17.15 W y n a la zk i. 17.45 Pedago­
dzy  — pedagogom. 18.15 ..Życie  
w śród  z w ie rzą t leśnych ” . 18.50 Po­
z d ro w ie n ia  T V  dziec ięce j. 19 Po­
dróż  po Ju g o s ła w ii. 19.25 P rogno­
za pogody, k ro n ik a . 20 Reportaż. 
20.38 S ztuka  T V  .W spó lny p o k ó l” . 
21.55 K ro n ik a . 22.10 P ro g ra m  m u­
zyczny. 22.40 W iadom ości.

PR O G R AM  I
(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19, 20. 21. 22.
15.10 S tud io  „G a m a ” . 16.00 T u  Je­
d yn ka . 17.30 R a d io k u r ie r . 18.00 T u  
J e d y n k a ., 18.33 K o n c e rt na in s tru ­
m e n ty . 19.15 P rzebo je  sprzed la t.
20.05 Siadem  naszych in te rw e n c ji.
20.10 M uzyka  starego W iedn ia . 20.40 
N a g ita rze  gra A l d i Meda. 21.20 
K o n c e rt ch o p in o w sk i z nagrań 
SH U R Y. 22.23 K ie lce  na m uzycz­
n e j anten ie.

PRO G R AM  I I
(na fa l i  U K F  67.52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.3«. 21.30. 23.30.
15.20 P o po łudn ie  d la  dz iew cząt i 
ch łopców . 16.18 G ita ra  S egovii — 
k o n c e rt k la syczn e j m u z y k i g ita ro ­
w e j 10.40 Jan  Sebastian Bach — 
I  su ita  G -d u r. 17.00 Z  ak to rsk ie g o  
ś p ie w n ika . 17.26 T e a tr  PR „O s ta t­
n ie  s tron ice  z d z ie n n ika  k o b ie ty ” .
18.25 P le b iscy t S tud ia  „G a m a ” .
18.40 Ś w ia t i m y . 19.00 K o n c e rt 
•w ieczorny. 19.50 L en  — roś lina  
•opłacalna. 20.00 S tu d io  M łodych .
20.20 G iuseppe V e rd i — sceny z 
o p e ry  „T ru b a d u r ” . 21.40 W irtu o z i 
n o w e j m u z y k i. 22.00 P rzeg ląd  f i l ­
m o w y  — K am era . 22.15 S zk ic  do 
p o rtre tu . 22.30 M agazyn s tudenck i.
23.40 M u zyka  na dobranoc.

PR O G R AM  I I I
(na fa l i  U K F  65.90 MHz)

15.05 H e rb a tka  p rz y  sam owarze.
15.25 R e g tim y  po po lsku . 15.40 Z 
a rc h iw u m  w ło s k ie j p iosenk i. 16.00 
R eportaż „W id z i m l sie. w id z i 
w a m  sie”  16 20 M u zyko b ra n ie . 16.45 
Nasz ro k  78. 17.05 M uzyczna pocz­
ta  U K F . 17.40 S iadam i jazzow ych 
legend. 18.10 P o lity k a  d la  wszyst­
k ic h .  18.25 Czas re laksu . 19.00 Ga­
le r ia  — „N u s a n ta ra ” . 19.35 Opera 
tyg o d n ia . 19.50 „O p ę ta n i”  — ode. 
pow ieśc i. 20.00 D ym  z osp ie  rosa. 
20.30 D n ie j sie nam  ba llado . 21.00 
L u d w ig a  B eethovena opera om nia. 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczorów . 
22.15 T rz y  kw a d ra n se  jazzu. 23.05 
M iedzy  dn ie m  a snem.

PROGRAM  IV
(na fa l i  U K F  08.78 MHz)

15.05 R a d io w y T y g o d n ik  K u ltu ra l­
ny . 15.50 K o m e n ta rz  ekonom iczny.
16.05 P ierw sza pom oc. 16.25 N auka
— p ra k tyce . 16.55 K o m e n ta rz  a k ­
tu a ln y . 17,00 G w ia zd y  Jazzu (ste­
reo). 17.30* Szczecińskie popołudnie.
15.25 K o n fro n ta c je  naukowe, 18.40 
O zd ro w ie  cz łow ieka . 19.15 11 le k ­
c ja  ję zyka  h iszpańskiego. 19.30 
S tud io  S te reo  zaprasza. 21.20 W illis  
C onover p rzedstaw ia . 21.50 N U R T
— pedagogika. 22.15 W  trosce o 
s ło w o  i  treść. 22.35 R ad iow o-TV  
S zkoła Ś redn ia  d la  P ra cu ją cych  — 
b io log ia .

U W A G A : P O LS K IE  R A D IO  za­
strzega sobie p ra w o  zm ian  p ro ­
gram u.

Kronika wypadków
D Z IŚ  o godz. 4.45 na M oście D łu ­

g im , m ik ro b u s  W P K M  n r  re j.  MR 
0555 o b s łu g u ją cy  trasą  Śródm ieście 
— W yspa P ucka , z jecha ł na praw ą 
s tro n ę  i  u d e rz y ł w  la ta rn ię . W 
k ra k s ie  dozna ł obrażeń pasażer. 
18-letn! M iro s ła w  Z ., k tó rego  z po­
w a żn ym i ob ra że n ia m i tw a rz y  od­
w iez iono  do szp ita la . M ilic ja  u s ta li­
ła , iż  k ie ro w ca  m ik ro b u s u  W alde­
m a r Ż u ra w s k i b y ł pod w p ływ e m  
a lko h o lu . P rze c iw ko  p ira to w i jezd­
n i toczy  się dochodzenie.

W C ZO R AJ o godz. 18.15 u zb iegu 
u lic  D ąb row sk iego  i  P ie ka ry , 
„W a r tb u rg "  SZA 5869 prow adzony 
przez Jana P. p o trą c ił Jan inę  G „ 
k tó ra  na sk rzyżo w a n iu  przechodziła  
przez Jezdnię. K o b ie ta  doznała z ła ­
m an ia  podudzia  i  p rzebyw a w  szpi­
ta lu .

W D Y ŻU R N E J k l in ic e  PAM  prze ­
byw a  na k u ra c j i  m ieszkaniec u l. 
D rz y m a ły  22 le tn i Janusz P.. k tó ­
r y  w  czasie p i ja c k ie j b ó jk i został 
ugodzony nożem  w brzuch . O ko­
licznośc i za jśc ia  bada MO.

S1ERŻ. s ierż. R yszard B a łty k a  i 
Leszek Ł u ka sze w sk i z pogotow ia 
MO z a trz y m a li m in io n e j nocy oko­
ło  godz. 1 ko b ie tę , k tó ra  dokonała 
w ła m a n ia  do sk lepu  WSS „S po łem ”  
p rzy  a l. N iepod leg łośc i. W ła m y­
wacza w  spódn icy  osadzono w  m i­
lic y jn y m  areszcie. (ap>

P R A C A

P O TR ZE B N A  o p ie ku n ka  
do rocznego dz iecka. 
W a ru n k i dobre . Szcze­
c in , H e rbow a  4a/5.

23054-G

M A T R Y M O N IA L N E

BIU R O  M a try m o n ia ln e  
„A n n a ”  50-954 W ro c ła w  
1, s k ry tk a  pocztowa 2054 
poleca us ług i. 4437-K

BIU R O  M a try m o n ia ln e  
„M a łże ń s tw o ”  61-707 Po­
znań, L ib e lta  23. za p ra ­
sza na t r a d y c y jn y  Bal 
S am otnych  6 s tyczn ia  
1979 r . In fo rm a c je  10 zł 
znaczkam i pocz tow ym i. 
(D ysp o n u je m y  jeszcze 
b ile ta m i d la  panów).

4409-K

RÓŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne W PHW  Szczecin, ul. 
W ie lka  25, czynne w  
godz. 8—17. te l. 356-96 
(T V  cza rn o -b ia ła ), te l. 
359-55 (T V  ko lo ro w a ). 
G w a ra n c ja  6 m iesięcy.

3374-K
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l. 75-821 — D u d z ik .

21327-0
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie . J a k im o w icz , te l. 
386-27. 20419-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te ł. 23-14-60.

21154-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne. K ra w c z y ń s k i, te l. 
22-66-81. 22324-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l. 82-18-43.

i 19956-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie, te l. 46-154.

20430-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie  inż. C h łód , 820-145.

21870-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie . te l. 23-17-65.

22275-0
N A P R A W A  p ra le k  a u to ­
m a tyczn ych , tel.23-11-51.

22326-G
DO w y d z ie rża w ie n ia  po ­
m ieszczenie na w a rsz ta t 
ś lusarsko  -  m echan iczny  
w  S ta rga rdz ie . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
22482.

G A R A Ż  do w yn a ję c ia  — 
Pogodno (o ko lice  U n ii 
L u b e ls k ie j) , te l. T25-55.

22469-G
P O S ZU K U JĘ  garażu, 
te l. 22-13-92. 22416-G

M IŁ Y  up o m in e k  d la  
dziecka — w ózek d la  
la lk i.  Szczecin, K rz y ­
woustego 49. 22476-G

K R A W IE C K IE  us ług i 
dam skie. K a lin y  45/28 
(od  D erdow skiego).

22456-G
W Y K O N U JĘ  d w u p ły to ­
w e m aszyny do rob ie ­
n ia  sw e tró w , g w a ra n c ja , 
nauka . K ę d z io ra , 62-030 
L u b o ń  ko to  Poznania, 
D z ie rżyńsk iego  12.

4468-K
Z G IN Ą Ł  pies, m a ły , 
b ia ły , z p la m k a m i na 
m ordz ie . Proszę odp ro ­
w adz ić  za w ynag rodze ­
n iem , u l.  M odrzew sk ie ­
go 7, te l.  700-95

23062-0

K U P N O

T R A B A N T A  601 lim u z y ­
nę lu b  com b i — kup ią . 
Te l. 22-90-54. 22415-G

SAM O CHÓ D Skodę S- 
100, 3—5~letnią — ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22419.

B O N Y P K O  — ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22487.

Z D E C Y D O W A N IE  ku p lę  
rocznego Zaporożca. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 22492.

SPR ZEDAŻ

R E N A U L T  12 T L , stan 
d o b ry , z n o w ym  s i ln i­
k ie m  (s ta ry  do re m o n ­
tu )  — p iln ie  sprzedam .
— K o m u n y  P a ry s k ie j
33B/10, po 15. 22449-G

N O W Ą ka ro se rię  S kody 
105 S — sprzedam . T e l. 
438-65. 22443-G

S IL N IK  od S im c i 1100 — 
sprzedam . U l. D u n ik o w  
skiego 12/8. 22446-G

S IL N IK  do ło d z i (now y)
— sprzedam . T e l. 88-184.

22433-G
N O W Y s i ln ik  do łodz i 
W ic h e r-M  — sprzedam . 
T e l. 22-00-92, po 18.

22472-G

inwalidzi!
WOJEWÓDZKA KOLUMNA 

TRANSPORTU 
SANITARNEGO 

w Szczecinie

z a w i a d a m i a ,  że 
z dniem 18 grudnia br. 
uruchamia na zasadach 

odpłatności

SAMOCHÓD  
przystosowany 

DO PRZEWOZU  
IN W A LID Ó W .

Przewóz indywidualny można 
zamawiać w dni powszednie 
na dzień następny pod numerem 
tel. 35-754, w godz. od 10— 18.

4453-K

DYREKCJA „SPO ŁEM ”  WSS 
O D D Z IA Ł  W  SZCZECINIE

z a w i a d a m i a ,  że 
Referat Zatrudnienia Urzędu Miasta 

I G m iny w  Policach 
organizuje d la potrzeb 

przedsiębiorstwa 2-M IESIĘCZN Y

kurs sprzedawców
K u r s  organizowany jest d la  osób 
z wykształceniem  podstawowym  — 
mieszkających w m. Police oraz w  
miejscowościach i  dzielnicach przy­

ległych do Polic.
Zainteresowane osoby proszone są 
o zgłaszanie się do Dzia łu Szkolenia 
„Społem ”  WSS Oddział w  Szczeci­
nie, uL Wyszaka 33/34, te l. 433-25 
(pok. n r  4, I I  p.) łu b  do Referatu 
Zatrudn ien ia  Urzędu M iasta i  G m i­

ny w  Policach.
Osoby, k tó re  ukończą ku rs zostaną 
zatrudnione w  placówkach detalicz­
nych „S  p o ł  e m ”  WSS na terenie 
miasta Police. 4343-K

P R A L K Ę  au tom a tyczną  
(lic e n c ja  R F N ) z gw a­
ra n c ją  — sprzedam . — 
T e l. 22-17-21. 22468-G

M A S Z Y N Ę  do szycia  
w ie loczynnośc iow ą  (gwa 
ra n c ja ) oraz fik u s a  — 
sprzedam . T e l. 383-02.

22467-G
Z E G A R E K  e le k tro n ic z ­
n y , ra d z ie c k i — sprze­
dam . T e l. 726-17. 22452-G

O K U L A R Y  s łuchow e, za
g ran iczne  — sprzedam . 
Te l. 233-572. 22427-G

L U N E T Ę  20-kro tną  — 
sprzedam . T e l. 23-36-75.

22479-G
S T O L A R K Ę  budow laną  
sprzedam . T e l. 750-65.

22423-G
B O N Y  P K O  ta n io  sprze 
dam . O fe r ty : B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 22422. 
N O W Y  kożuch  tu re c k i, 
dam ski 1 ły ż w y  f ig u ró w  
k i  z b u ta m i — sprze­
dam . M azu rska  6 a /ll.

22412-G
KO ŻU C H  d am sk i sprze­
dam . In fo rm a c je  — te l. 
752-50. 22203-G

L IS Y  ru d e  — sprzedam . 
Te l. 22-45-95. 22477-G

W Ó ZEK g łę b o k i sprze­
dam . U l. F ila re tó w  la/1 
(Pogodno). 22438-G

W Ó ZE K  g łę b o k i p rod . 
f ra n c u s k ie j — sprzedam . 
T e l. 248-881. od 7—15.

22462-G
G A R A Ż  b laszany sprze­
dam . U l. A lfre d a  L a m ­
pego 12/4. 22411-G

P IA N IN O  — sprzedam . 
T e l. 77-38«. 22483-G

B IB L IO T E C Z K Ę , c iem ­
n y  m ahoń, w y s o k i po­
ły s k  — sprzedam . W ia ­
dom ość: w  godz. 14—16, 
te l. 22-72-23. 22440-G

S ZAFĘ d w u d rzw io w ą , 
w y s o k i p o łysk  — sprze­
dam. W yzw o le n ia  54/28.

22420-G

L O K A L E

P IL N E ! C e n tru m  K a to ­
w ic ! S pó łdzie lcze M-3 
(39 m  kw .)  zam ien ię  na 
podobne w iększe  w  
G dańsku. Ł u ń s k i, K a to ­
w ice , A rm ii C ze rw one j 
20/13. 4411-K

PO KÓ J, ku ch n ia , łaz len  
ka , zam ien ię  na dw a 
p o ko je . I  p ię tro . Te l. 
23-23-72. 22425-G

W Y N A JM Ę  panu, p o kó j 
u m e b low any , c. o., na 
Pogodnie, te l.  70-192.

22431-G
O FIC ER  P M H  z żoną 
poszuku je  M - l.  M -2 na 
okres 1—2 la t .  O fe rty : 
B iu ro  Ogłoszeń Szczecin 
22447.

PO K Ó J dw uosobow y do 
w y n a ję c ia  z osobnym  
w e jśc iem . U l. G ruszko ­
wa 16. 22453-G

CENTR U M  — m ieszka­
n ie  2-p o ko jo w e , w łasno 
ściowe, zam ien ię  na 
w iększe. W a ru n k i do u- 
zgodn ien ia . T e l. 22-34-44.

22485-G

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 394-34

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S I Ą Ż K A - R U C H  W Y D A W C A  S ^ z e ^ ń ^ e  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w Szczecinie R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C JA . 70-550 Szczecin, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8, s k ry tk a  pocztowa 70-952 RED AG U JE K O L E G O M . T ^ O T O N Y . c e n t^ la  śM aL ^ « « ^  
ta r ła :  red  naczelny 457-41, sek re ta rz  re d a k c ji 467-21. se k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w ew n . 83). dz ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rs k i 427-77, dz ia ł j iPo r t° 'w? « ł?1fV « ta * k a  -
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34. red. po ranna  (po godz 6) 224-028. 224-250 dalekopisy 224 018 P re num era tę  na k r a j p rz y jm u ją  O ddz ia ły  RSW, „P rasa  ■- usiązKa 
R uch”  oraz U rzędy P ocztow e i doręczyc ie le  w  te rm in a c h  do 25 lis topada  na styczeń 1 k w a rta ł i pó łrocze  ro k u  następnego, na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 zł Z a k ła d y  p racy , in s ty tu c je  J o rg a n fcac je  „  ^  . n rp n Iłm e .
na p ren u m e ra tę  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW a w  m ie jscow ościach , w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddz ia łu  w  Urzędach P ocz tow ych  bądź u ® . r s W
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P o c z to w y c h abądź ui d o rę czyc le lL _ P re ^ m e r a t ę ^ z e . _ w £ i3Lł .kJ  a«KU. D ru k  Szczecińskie  Za-
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Miejskie forum na temat ncwej arterii komunikacyjnej

„Tramwaj w... wąwozie“
N A SZA pub lika c ja  pt. „P R O JE K T STOCZNIOWEJ OBWO­

D N IC Y " — „T R A M W A J W... W Ą W O ZIE " wydrukowana 18 l i ­
stopada br. spotkała się z żyw ym  odzewem Czytelników . Po­
m ysł przebieia now ej a r te r ii kom un ikacy jne j pomiędzy ul. D u­
bois a ul. W ielkopolską znalazł w ie lu  zwolenn ików i równie 
w ie lu  przeciwników, czemu zainteresowani daw ali w yraz w 
licznych telefonach do naszej redakcji.

PR ZYP O M N IJM Y raz jeszcze, 
w  najw iększym  skrócie, o co 
chodzi projektantom . W  p ie rw ­
szym etapie prac p lanuje się 
połączenie, przy pomocy głębo­
kiego w ykopu w  skarpie, skrzy­
żowania ul. Dubois z ul. Parko­
wą i ul. G ontyny (poniżej Do­
m u M arynarza). Nowa trasa

U studentów

Giełda
różnych
rzeczy

G IE ŁD A  rzeczy niepotrzeb­
nych — co za możliwości 
wspólnej zabawy, w ym iany z 
obustronnym i korzyściam i, zna­
lezienia czegoś wyjątkowego! 
Dlatego też SCK „T ra ns" po 
raz drug i już urządził licytację. 
Impreza, z założenia i  realizacji, 
jest rozryw ką środowiskową. 
Jak nam pow iedział au tor po­
m ysłu  i główny konferansjer 
prowadzący giełdę, Ryszard 
Frankiew icz  — nie ma to być 
miejsce transakc ji handlarzy 
dżinsowym i ciuchami.

Dlatego też na stole licy ta ­
cy jnym  znalazły się różne 
dziwne rzeczy, a t<o m. in. 
agrafka (poszła za 28 zł, m imo, 

.że była to zwyczajna szeregowa 
agrafka do spinania tego z tam­
tym ), fle t, spacerowy wózek, 
sosjerka z przełomu X IX  i X X  
w., czy studencki „b ia ły  k ru k ”
— „Patom orfologia" Groniew - 
skiego, rzecz bezcenna dla me­
dyków. B y ły  książki, obrazy 
olejne, sprzęt turystyczny, pa­
pierośnica, techniczne zabawki, 
z k tórych studencka brać po- 
wyrastała. Choć niedasumc.

Giełda taka odbyła się ju ż  po 
raz drugi. LiczniS zgromadzo­
nym  amatorom dostarczyła roz­
ryw k i. Jak by powiedział 
Wiech — „można się samemu 
uśmiać i  cały dom rozweselić’’ . 
Podbijanie ceny „martwego na­
tu ra ", kupowanego dla samego 
k lu bu  (cena wywoławcza 150 z ł
— poszło za... 152), czy wspólne 
przeliczanie 55 kopiejek na zło­
te odbywało się w  atmosferze 
niem al kabaretowej.

Można ty lko  pogratulować 
pom ysłu i  czekać na następne 
giełdy. , ( j f )

przecięłaby bezim ienny park na 
ty łach  pl. Popiela oraz uł. Jana 
Kazim ierza, gdzie trzeba byłoby 
wyburzyć 2 bud ynk i fron tow e 
i trzy  oficyny. Tędy pobiegłby 
tram w a j om ija jąc  ca łkow icie 
zatłoczoną ul. Malczewskiego i 
ostry skręt na je j skrzyżowa­
n iu  z uł. Parkową. W drug im  
etapie prac, obok szyn tra m w a -. 
jow ych pow sta łyby jezdnie i 
przeprowadzana zostałaby prze­
budowa u l. Dubois (pow sta łby , 
tu  bezpieczny t ra k t  o jednokie­
runkow ych pasmach ruchu) i 
węzła kom unikacyjnego u zbie­
gu u lic: Dubois, Łady i F irlika .

Specjaliści tw ierdzą, że takie 
rozwiązanie przyczyniłoby się 
dość szybko do usprawnienia 
kom un ikac ji m ie jsk ie j, um ożli­
w ia jąc wprowadzenie tu  nowe­
go, szybkiego taboru tram w a jo ­
wego i w  efekcie przyspieszając 
dojazd do przem ysłowej dziel­
nicy Nad Odrą. M ów i się też o 
odciążeniu ul. Malczewskiego, 
gdzie stan to row isk jest bardzo 
zły. W dodatku zmodernizowa­
nie jezdni te j u licy , pociągnęło­
by za sobą konieczność w yd ę ­
cia szeregu starych p latanów 
w  Parku Żeromskiego.

W trzecim  etapie prac nastą­
p iłoby po-lączenie ul. G ontyny 
z ul. W ielkopolską. T rudno tu  
m ówić o konkretach, wiadomo 
jednak, że m usiałaby ona prze­
ciąć obecną zabudowę osiedla 
na Skarpie oraz al. W yzwole­
nia (m nie j w ięcej na wysoko­
ści budynku W K ZSL). Pozwo­
liło b y  to  na skom unikowanie 
dw ujezdniow ej ul. W ie lkopo l­
skie j z al. Piastów na wysoko­
ści p l Lenina. W  ten sposób 
udałoby się ominąć zatłoczone: 
pł. Rodła, al. M ariana Buczka 
i dwa ronda o ruchu okrężnym : 
pl. G runw a ldzk i i  p l. Odrodze­
nia. Cała ta  obwodnica służyła­
by przede wszystkim  szybkiemu 
rozładowaniu Trasy Zam kowej 
w k ie runkach: północnym i za­
chodnim.

M ają  swoje racje urbaniści, 
m ają jednak także — miesz­
kańcy ter-enów, przez któ re  po­
biegnie obwodnica oraz wszyscy 
szczecinianie, p ro je k t, ja k  każ­
da zresztą nowość, wnosi pew­
ne zaburzenia na trasach uży­
wanych od la t, k tóre  sta ły się 
dla w ie lu  2 nas trad ycy jnym i. 
Dobrze się w ięc stało, że Urząd 
M ie jsk i — zgodnie z zapowie­
dzią opublikowaną we wspom­
nianym  wyżej a rtyku le  — po­
wraca do dobrego zwyczaju o- 
m awiania kontrow ersy jnych pro

je k tó w  na szerszym, ogótno- 
m ie jsk im  forum . W najbliższy 
czwartek, 14 bni. o godzinie 15, 
odbędzie się publiczna dyskusja 
w te j sprawie w  sali obrad 
M RN (budynek F ilharm onii) 
przy pl. Dzierżyńskiego. Wezmą 
w  n ie j udział pro jektanci, u rba­
niści i przedstawiciele W PKM. 
Urząd M ie jsk i zaprasza na nią 
także wszystkich zainteresowa­
nych tym  problemem szczeci­
nian. Każda rzeczowa wypo­
wiedź, każda przemyślana opi­
nia pomoże władzom w  podję­
ciu ostatecznej decyzji, (ten)

K lu b  z  tra d y c ją

Stare i nowe
„P O C ZTY LIO N ” ~  szczeciń­

ski k lu b  łącznościowców is tn ie ­
je  od roku 1969. D la potrzeb te j 
p laców ki w ykro jono sporo m ie j 
sca w  podziemiu dużego gma­
chu pocztowego pod Okręgo­
w ym  Urzędem Przewozu Poczty 
i  tu  przeniesiono k lu b  „Łączno­
ściowiec” , działający uprzednio 
w  salce na I I  piętrze. Tyle to­
pog ra fii.

Pleśnieje cebula!
W IE LU  naszych C zy te ln ik ó w  ża li 

się na k iepską  w  ty m  ro k u  Jakość 
c e b u li.  P o k ry w a  s ic  ona pleśn ią ł  
g n ije . WSOP przyzna je , że w  tym  
ro k u  w a ru n k i a tm osfe ryczne  w  
okres ie  w e g e ta c ji i  z b io ró w  cebu li 
b y ły  szczególnie n iepom yślne  i  wo 
rzyw o  nagrom adz iło  w  sobie zby t 
dużo w o d y . N ie z w y k le  w lec ważne 
je s t w  te j s y tu a c ji o d p o w i e d -  
n i  e p rzechow yw an ie .

N a jlepsze  w y n ik i osiaga sie sk ła ­
d u ją c  ce bu le  w  tem p e ra tu rze  od 
0 do + 2  at. C. 1 p rzy  w ilg o tn o śc i 
p o w ie trza  n ie  p rzekracza jące j 73 
proc. N a jle p ie j p rzechow yw ać ce­
b u le  w  ażu row ych  sk rzynkach , 
ra sz lo w ych  w o rka ch  bądź luzem  w  
m ie jscach  suchych  i  p rzew iew ­
nych . (w ys)

Notatnik szczeciński
♦  D Z IŚ  T o w a rzys tw o  N aukow e 

O rg a n iz a c ji i  K ie ro w n ic tw a  (u l. 
Pocztow a 30/13) o rg a n izu je  o  godz. 
17 o d czy t doc. d r  Inź. A nd rze ja  
T a rg o w sk ie g o  pt. „K ie ru n e k  in fo r ­
m a c y jn y  w  te o r ii .o rg a n iz a c ji i  za­
rządzan ia ” .

♦  O TEJ sam ej godz in !e  w  S a li 
Ś w ię tobo rzyców  w  Z a m ku  K lu b  
P łe tw o n u rk ó w  „W o d o ła zy ”  przed­
s ta w i w rażen ia  z w y p ra w y  nad za­
to ką  Akaiba. P rzew idz iano  przeźro­
cza i  zdjęcia.

♦  O GOD7, IB w  sal! n r  J In ­
s ty tu tu  E k o n o m ik i P rzem ys łu  Po­
lite c h n ik i S zczec ińsk ie j p rzy  u l. 
M ick ie w icza  59 doc. d r G unar 
G e rtn e r z P o lite c h n ik i R ysk ie j w y  
g łos i odczy t n t .  „E konom iczna  efek 
tyw ność n ow e j techn ik i**.

♦  D K  B ud o w la n ych  o rgan izu je  o 
godz. 13 k u rs  tańca tow arzysk iego  
I I I  s topn ia . C h ę tn i mogą z&pisać 
sią jeszcze przed rozpoczęciom  
p ie rw szych  zająć.

A „Z A W A R T O Ś Ć " ł  T a k  ja k  
wszędzie in d z ie j treść p ra cy  zm ie­
n ia  się z u p ływ e m  la t  — ta k , ja k  
zm ien ia  się społeczeństw o i  jego 
po trzeby. Is tn ie ją  w p ra w d z ie  fo r ­
m y  dz ia łan ia  w  ś ro d o w isku , k tó re  
się n ie  p rze żyw a ją , a le  genera ln ie  
„P o c z ty lio n ”  p rzys to so w u je  się do 
no w ych  życzeń lu d z i w o k ó ł niego 
skup ionych .

Ja k  wszędzie, duże powodzenie 
m a ją  dziecięce zespoły a r ty s ty c z ­
ne. K ażdy  k lu b  p ro w a d z i te za­
ję c ia , łączące w ych o w a n ie  przez 
sz tu kę  z w a rto śc io w ą  zabawą. Tak 
że i  „P o c z ty lio n ”  m a sw o je  p la n y  
a rtys tyczn e , dz iec i ćw iczą  ta n ie c  1 
re cy ta c je , po czym  są ozdobą o- 
ka z jo n a in y c h  im prez  b ranżow ych .

In te re su ją cą  spraw ą Jest kw e s tia  
m ale jącego za in te resow an ia  m ło ­
dz ieży dz ia ła lnośc ią  k lu b o w ą . T łu ­
m aczy się to  chyba  zn a czn ym i o- 
bo w lą zka m i s z ko ln ym i. N a tom ias t 
ważną grupą  u czes tn ików  życ ia  
k lu b o w e g o  s ta ją  s ię  lu d z ie  s ta rs i, 
spo łeczn icy. 1 tu  na leży, co zresz­
tą  „P o c z ty lio n ”  c z y n i z powodze­
n iem , w y jś ć  n a p rze c iw  ic h  po trze­
bom.

F u n k c jo n u je  np. U n iw e rs y te t d la  
R odziców  (a do d a jm y , że ta kże  i  
d la ... dz ia d kó w ), w  ram ach k tó re ­
go p row adzone są p re le k c je  posze­
rza jące  w iedzę o  " ro d z im e . Czyż 
babc i na p rz y k ła d  n ie  p rzyda  się 
w y k ła d  o ro z w o ju  i  w y c h o w a n iu  
dziecka  od u rod ze n ia  do w ie k u  
przedszkolnego? P rzyd a  się -4 ta k t 
w łaśn ie  te m a t p o d k re ś li e m e ry to ­
w ana n a u czyc ie lka , babc ia  w n u ­
ko m , w  sp e c ja ln ie  rozp isane j an­
k iec ie .

K u rs y  ję zykó w  obcych  m a ją  sta 
łe g ro n o  s łuchaczy ; d z ia ła  k lu b  m i 
le ś n ik ó w  g ó r, sekcja  b ryd ża  spo r­
tow ego, k lu b  ko le kc jo n e ró w , ko ło  
a rtys tyczn e  e m e ry tó w . F o rm y  te 
o d pow iada ją  za in te resow an iom  lu ­
d z i d o jrz a ły c h , chcących pożytecz­
n ie , w śród  in n y c h  spędzić w o ln y  
czas. S tąd też dz ia ła jąca  p o radn ia  
p raw no-spo łeczna, służąca radą  i 
pomocą, stąd p re lekc je , sp o tkan ia  
z c ie k a w y m i lu d źm i.

„PO C ZTY LIO N ” , jako k lu b  
resortowy ma także do wypeł­
nienia szereg obowiązków „za­
wodowych” . Tu urządzane są 
konferencje, szkolenia, zabawy 
i im prezy dla łącznościowców. 
Jednocześnie k lu b  o tw a rty  jest 
dla okolicznych mieszkańców, 
którzy w  estetycznych i  gościn­
nych pomieszczeniach czują się 
bardzo dobrze. ( jf)

♦  Handlowa niedziela # Pracowity tydzień przed Gwiazdką
G W IA Z D K A  zbliża się m ilo ­

w ym i krokam i. Fakt ten ozna­
cza, że już niebawem rozpocz­
nie się szczyt przedświątecz­
nych zakupów: Zapełnią się 
w ięc kupu jącym i sklepy, domy 
towarow e a wokół ulicznych 
straganów — ta k  typowych dla 
te j pory roku — ustawią się 
ko le jk i k lien tów , uzupełn ia ją­
cych domowe zapasy choinko­
wych ozd^bek.

J U 2  te raz w  m agazynach i  h an ­
d lo w ych  h u rto w n ia c h  panu je  
przedśw ią teczna go rączka . G rom a­
d z i się zapasy św ią tecznych  d e li­
c j i  i  s m a ko łykó w . Z a o p a trze n io w ­
cy „w is z ą ”  na te le fo n a ch  ponag la ­
ją c  p ro d u ce n tó w  o opóźnione do ­
s ta w y zag w a ra n to w a n ych  um ow a­
m i p ro d u k tó w .

T ra d y c y jn y m  ju ż  zw ycza jem , n a j 
b liższa n ie d z ie la  t j .  17 bm . p rze ­
b iegać będzie pod  znak iem  z w ię k ­

szonych za ku p ó w . W  d n iu  ty m  21 i  22 bm . sk le p y  b ra n ż y  spo- 
czynne będą sk le p y  b ra n ż y  spo- żyw cze j czynne będą do godz. 20. 
żyw cze j w  godzinach  od 10 do 15. S k le p y  m ięsne urucham iane  będą 
Także  w  ty c h  sam ych godzinach  o 1 godz inę  w cześn ie j i  o godz inę  
czynne będą p la c ó w k i p rzem ys ło - p óźn ie j zostaną za m kn ię te . S k le p y  
we. b ranży p rze m ys ło w e j czynne  bę-

Aby zakupy
przebiegały sprawniej
W p on iedz ia łek , w to re k  i  środę d'ą w  ty c h  dn iach  n o rm a ln ie  z w y  

-13, 19 i  20 bm . sk le p y  b ra n ż y  spo- ją ik ie m  sk lepów  W PH W , d ro g e ry j-  
żyw cze j czynne  będą do g o d z in y  nych  i  AG D , k tó re  to  p la c ó w k i 
20 (z w y ją tk ie m  sk le p ó w  o  obs łu - p racow ać będą do g o d z in y  20.
dze i-o so b o w e j). S k le p y  m ięsne o- 
tw ie ra n e  będą w  ty c h  d n iach  
godz inę  w cześn ie j.

W d n iu  23 g ru d n ia  sk le p y  spo- 
1 żyy/cze czynne będą do go d z in y  

20. S k lepy  m ięsne o tw a rte  zosta­

ną o godz inę  w cześn ie j i  za m kn ię ­
te  będą o godz in ie  20. T akże  do 
g o d z in y  20 o tw a rte  będą w szys tk ie  
p ie k a rn ie . S k le p y  b ra n ży  p rze m y­
s ło w e j czynne będą do g o d z in y  18 
z w y ją tk ie m  sk lepów  b ra n ż y  za- 
b a w k a rs k ie j, k tó re  w  ty m  d n iu  
p racow ać będą do g o d z in y  20.

24 g ru d n ia  sk le p y  b ra n ży  ogó l­
nospożyw cze j, de lika tesow e , m ono­
po low e, c u k ie rn icze , p ie ka rn icze , 
p ie k a rn ie  p ry w a tn e , ga rm a że ry jn e , 
w a rzyw n o -o w o co w e  i ry b n e  czyn­
ne będą w  godzinach od 7 do 12. 
S k le p y  b ra n ży  p rzem ys łow e j n ie ­
czynne.

SZCZEGÓŁOW Y in fo rm a to r 
tra k tu ją cy  o pracy placówek 
handlowych naszego m iasta w  
tych  dniach zamieścimy w  
przedświątecznym w ydan iu  
„K u r ie ra  Szczecińskiego” .

(Macz)

ZA M E K  K S IĄ Ż Ą T  PO­
M ORSKICH na tle  porto­
wego krajobrazu.

- Fot. Z, Jodkówski

Dziś w PR o godz. 18.35

Reportaż
ze Zjazdu SPATiF
PO raz pierwszy w  h is to rii 

Szczecina odbył się w  naszym 
mieście Zjazd Zarządu G łów ­
nego Stowarzyszenia Polskich 
A rtys tó w  Teatru i  F ilm u . Z  te j 
okazji gościliśmy w ie lu  popu­
la rnych aktorów  i reżyserów z 
prezesem ZG Gustawem Ho­
loubkiem  na czele. W  czasie 
obrad omawiano sprawy zw ią­
zane z 60-!eciem stowarzyszenia 
oraz aktualne problem y teatrów  
stołecznych i terenowych.

Specjalną audycję z przebie­
gu szczecińskiego zjazdu p rzy­
gotował red. B. W ojtczak z PR. 
Będzie ona emitowana dziś o 
godz. 18.35 w  program ie I I  PR 
w  cyk lu  „S tud io  pod m uzam i” .

(wys)

„Radio za złotówkę”!

O trz y m a ły  już

dwie słuchaczki
W R A M A C H  p ią tk o w y c h  a u d y c ji 

S tu d ia  „ B a ł ty k ”  (6.30—8.10) toczy  
s ię  k o n k u rs , p re m io w a n y  ra d io ­
o d b io rn ik a m i o  nazw ie  „N ina**. 
K o n k u rs  p rzyg o to w a ły  Rozgłośnia 
PR i W PHW . W śród a u to ró w  pra­
w id ło w y c h  o d p ow iedz i roz losow u ie  
się je d n o  ra d io  co  tydz ień . Do­
tychczas szczęś liw ym i posiadaczka­
m i nagród  s ta ły  aie: Kasia  D ęb iń ­
ska, uczennica V I I  k la s y  szko ły  
podstaw ow ej ze Szczecina o raz 
Beata K ie łty k  ze S ta rg a rd u . W 
czw a rte k  odbędzie s ię  ko le jn e  lo ­
sowanie, a w  p ią te k  S tu d io  poda 
następne dw a p y ta n ia  do rozw ią ­
zan ia , D o w ygran i!a  są jeszcze l  
rad ia .

Pamiętajmy o ptakach
M ROŹ, śn ieg — to  w a ru n k i un ie ­

m o ż liw ia ją c e  zna lez ien ie  p rze* 
m ie js k ie  p ta c tw o  p o żyw ie n ia . 
T rzeba m u p rzy jść  z szybką  po­
m ocą. Jest to  czas na u a k ty w n ie ­
n ie  się szko ln ych  k ó ł L ig i O ch ro ­
n y  P rz y ro d y , na d z ia ła n ie  nas 
w szys tk ich . N ie w ie le  tru d u  kosz tu ­
je przecież w y s yp a n ie  na pa rapet 
okna  lu b  na b a lk o n  tro ch ę  kaszy 
lu b  o k ru c h ó w  p ieczyw a. N a leży 
pam ię tać, że n ie  na leży d la  p ta ­
k ó w  w ysyp yw a ć go to w a n ych  k a r­
t o f l i  a n i zmoczonego Chleba, gdyż 
m a to  szko d liw e  d la  ich  zd ro w ia  
s k u tk i.

Milicja drogowa 
prosi świadków

17 L IS T O P A D A  h r. o godz. 1725« 
w  D ą b iu  »a u l.  G o le n io w sk ie j obok 
posesji n r  al. v is  a v is  p rz y s ta n k u  
W P K M , sam ochód ¡.W ołga”  n r  re j.  
M X  6096 jadąc w  k ie ru n k u  śród­
m ieśc ia  p o trą c ił ko b ie tę . M ilic ja  
p ro s i ś w ia d kó w  w y d a rze n ia  a 
szczególnie mężczyznę, k tó ry  za­
trz y m a ł d o ku m e n ty  k ie ro w c y  „W o ł­
g i" ,  o zgłoszenie się w  K M  M O , 
u l.  Kaszubska 35, pok . 10, te l. 
307-344 lu b  307-340 w  godz. 8—16.


